
Ep-

część referatu prze­
wodniczącego KC PZPR 
Prezydenta Bolesława 
Bieruta — „O umocnie­
nie spójni między mia­
stem i wsią w obecnym 
okresie budownictwa so­
cjalistycznego“ , oraz 
przemówienie końcowe 
wygłoszone na V II ple­
narnym posiedzeniu KC 
PZPR zamieszczamy na 

stronach 2, 3 i 4.

@

Cena 15 groszy

WTOREK 24 CZERWCA 1952 r.

Dzień 22 czerwca 1941 roku
nie powtórzy się nigdy !

Żaden Niemiec nie powinien już nigdy 
podnieść ręki na Zw. Radziecki

oświadcza premier NRD 
Otto Grotewohl
z okazji X I rocznicy napaści

CORAZ większe są szeregi 
przewodników wyszkolenia bo­
jowego i  politycznego w Ludo­
wym Wojsku Polskim, zwięk­
szają się one dzięlci troskliwej 
opiece dowództwa-

Na Zdjęciu: grupa przodow 
ników wyszkolenia WOP zwie 
dma Warszawę.

Zjazd
Wojewódzki
wybrał
nowe władze 
Stronnictwa
Demokratycznego
Y\7 NIEDZIELĘ obradował w 
”  sali Prezydium MRN w 

Szczecinie wojewódzki zjazd 
Stronnictwa Demokratycznego, 
na który przybył przewodni­
czący Rady Naczelnej SD m i­
nister Jan Rabanowski, posło­
wie Stanisław' Stefański i Hen­
ryk Cymerman oraz aktywiś­
ci z całego województwa wy­
brani przez plenarne zebrania 
kół.

Referat o obecnej sytuacji 
międzynarodowei i zadaniach 
stojących przed stronnictwem 
wygłosił mgr. Topolnicki.

Oceny dotychczasowej pracy 
Stronnictwa Demokratycznego 
w woj. szczecińskim dokonali 
w swoim referacie sekretarz 
W K SD — Andrzej Benesz.

Dyskusja, która wywiązała 
się po obu referatach wykaza­
ła, że Stronnictwo Demokra­
tyczne w województwie szcze­
cińskim posiada duże osiągnię 
cia. Z dnia na dzień wzrasta 
aktywność inteligencji i rze­
mieślników, — członków SD w 
narodowym froncie walki o 
pokój i  Plan 6-letni.

Na zakończenie zjazdu wy 
branv został nowy Komitet 
Wojewódzki SD. Przewodni­
czącym został wybrany do­
tychczasowy członek Prezy­
dium WK. SD — WITOLD 
SPYCHALSKI, a wiceprze­
wodniczącymi — DANUTA 
GOLCZEWSKA i  MIECZYS 
ŁAW KUBICKI. Dotychcza­
sowy I  sekretarz Woj. Kom. 
SD ANDRZEJ BENESZ otrzy 
muje inne stanowisko we 
władzach centralnych stron

Na represje 
wobec FP K
lud Paryża
odpowiada
zwiększeniem
głosów
na komunistów
PARYŻ

NIEDZIELĘ odbyły się w 
’ ’ drugim okręgu wyborczym 

Paryża uzupełniające wybory 
powszechne do zgromadzenia 
narodowego. Najwięcej głosów 
uzyskał kandydat z ramienia 
partii komunistycznej Auguet, 
zdobywając 20,9 proc. głosów 
wobec 19,3 proc. uzyskanych 
w wyborach powszechnych w 
czerwcu 1951 r.

Rezultaty wyborów są na­
stępujące : upoważnionych do 
głosowania 516.103, głosują­
cych 262,244, głosów ważnych 
257.813. Kandydat komuni­
styczny uzyskał 53.648 głosów', 
kandydat SPIO — 15.713.
MRP — 11.623, RPF — 35.865, 
tzw. niezależni — 45.665,, RGR 
(radykałowie i pokrewne ugru 
powrania) — 53.203.

*  7. KA ŻD Y M  D N IE M  coraz w ięk 
sza liczba palaczy po de jm u je  apel 
e le k tro w n i „Z ab rze “  i  rozpoczyna 
wzmożoną walkę o rac jon a ln ą  go­
spodarkę węglem, przynosząc tym  
sam ym  gospodarce na rodow ej bar. 
dzo poważne oszczędności.

*  PR AW IE CODZIENNIE nadcho. 
dzą m e ld u n k i 0 w ykonan iu  półrocz 
n ych  p la nó w  p ro d u k c ji przez dal. 
sze zakłady przemysłowe W arszawy

*  SEKRETARZ GENERALNY ONZ 
zaw iadom ił o f ic ja ln ie  członków  
ONZ, że V I I  zw yk ła  sesja Zgro 
m adzen ia Ogólnego rozpocznie się 
w  N ow ym  Jo rku  14 październ ika, 
a n ie  Jak poprzedn io p lanow ano 16 
września.

*  D Z IE N N IK  „U N IT A “  donosi, lż 
19 czerwca w  mieście C ag lia ri (Sar 
dyn ia ) p i ja n i m arynarze am erykań 
scy wszczęli aw antu rę , u s iłu ją c  wy 
łam ać d rzw i dom u, w k tó ry m  u k ry  
ła  się prześladowana przez n ic h  gru 
pa ko b ie t M ieszkańcy m iasta  w y . 
s tą p il i w  obron ie ko b ie t i  dwóch 
po lic ja n tów ' w łosk ich , k tó ry c h  oku 
panel p o b ili.  W y n ik ła  bó jka , któ ra  
trw a ła  40 m in u t.

hitlerowskiej na ZS R R
BERLIN. . . Ł111
T T  7 ZWIĄZKU Z X I ROCZNICĄ napaści hitlerowskiej 
\  \  na Związek Radziecki, ukazał się na łamach niemiec- 
’  ’  kiej prasy demokratycznej artykuł premiera Niemiec 

kiei Republiki Demokratycznej Grotewohla, omawiający 
wnioski, jakie wypływają dla narodu niemieckiego z tej 
rocznicy i z wydarzeń historycznych następnych lat. W 
artykule premiera Grotewohla czytamy m. in.: 
IMPERIALIŚCI odrzucają tarcia na pozycje rządu Ade- 

wszfilkie rozmowy w sprawie nauera.__
pokojowego uregulowania pro Rozbijacki rząd Adenauera 
Hemu niemieckiego i  obsta- chwieje się. Należy obalić go, 
n  przy swojej agresywnej po aby utorować drogę do poko- 
iityce włączania Niemiec za- jowego zjednoczenia Niemiec i 
chodnich do atlantyckiego blo do ich pokojowej przyszłości, 
ku wojennego. Następnie premier Grotewohl
W TEJ NIEBEZPIECZNEJ podkreśla, że traktat pokojo- 

dla Niemiec sytuacji na wy, zawarty w myśl propozy- 
niemiecka klasę robotniczą spa c ji radzieckich, otworzyłby 
da szczególnie wielka odpo- wspaniałe perspektywy przed 
wiedziampść. Jej zadaniem jest narodem niemieckim. Traktat 
»bjęcie kierownictwa nad wal taki zlikwidowałby rozbicie 
t»' narodu niemieckiego o n c  Utonięć,, przywróciłby im su- 
ie prawa i ustanowienie trwa werennosc oraz ,gwarantował 
lego sojuszu wszystkich ludzi by rozwoj Niemiec jako pan- 
pracy. Socjaldemokraci, komu »twa niezawisłego, demokra- 
kłSci h « m rłv in i robotnicy i  tycznego i  miłującego pokoj.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej uczyni wszyst

Ponad 550 tys. złotych oszczędności 
0  107 proc. planu w czerwcu i 108 w lipcu

-dadzą gospodarce narodowej 
zobowiązania załogi 
Stoczni Szczecińskiej

podjęte dla uczczenia 
8 rocznicy Manifestu P K W N 

i Zlotu Młodych Przodowników
W  DNIU WCZORAJSZYM załoga Stoczni Szczeciń­

skiej odpowiedziała na wezwanie załóg Zakładów 
Mechanicznych „Ursus“ , kopalni „Siemianowice“  i 

huty im. F. Dzierżyńskiego przystępując do Czynu 
Lipcowego. Na masówce, która odbyła się w świetli­
cy stoczni zostało podjętych 145 zobowiązań zbioro­
wych i indywidualnych, obejmujących ponad 1100 
stoczniowców, realizacja tych zobowiązań przyniesie 
gospodarce narodowej ponad 550 tys. zł. oszczędnoś­
ci. Stoczniowcy zobowiązali się ponadto wykonać w 
czerwcu plan w 107 proc., a w lipcu w 108 proc.

gotuje kilka następnych do od­
dania w miesiącu lipcu.

Obok zobowiązań działów pro 
dukcyjnycti 29 pracowników z 
Działu Głównego Technologa, 
pracowników inżynieryjno-tech 
nicznych podjęło zobowiązania 
przyśpieszenia rozpracowań 
technologicznych, potrzebnych 
dla produkcji, co umożliwi 
wcześniejsze wykonanie prac 
wyposażeniowych i prac zwią 
zanych z budową wind, a tym 
samym przyśpieszy wodowanie 
kutrów rybackich i pierwszych 
jednostek pełnomorskich.

„M y . załoga S toczn i Szczeció. 
sk ie j chcem y p o ko ju , chcem y roz 
k w itu  naszej Lu do w e j O jczyzny— 
czytam y w  rezo lu c ji, k tó rą  uchw a 
l i la  zebrana na  masówce załoga 
—  chcem y szczęśliwego ju t r a  d la  
nas i  d la  naszych dzieci D latego 
też  załoga stoczni, wszystkie od . 
dz ia ły  p ro du kcy jn e  i  pom ocnicze, 
wszyscy rob o tn icy , brygadziści, 
m a js trow ie , inżyn ie ro w ie  i  perso 
ne l a d m in is tra cy jn y  zapew nia ją 
p a rtię  i  rząd, że zobowiązania 
podję te d la  uczczenia 8 roczn icy 
ogłoszenia M an ifestu  PKW N i  Z lo 
tu  M ło dych  Przodow ników  w te r .  
m in ie  i  z hono rem  w ykonam y, 
gdyż w iem y, że nasze zobowiążą, 
n ia  p rzyczyn ią się do przyśpieszę 
n ia  budow y now ych Jednostek 
pe łnom orskich , a tym  samym do 
wzm ocnienia f lo ty  i  naszej potę 
g i na  m orzu “  ( jm )

niści, ’ bezpartyjni robotnicy i  ty^;no®g0v ? 
członkowie związków zawodo­
wych powinni zespolić się je­
szcze ściślej we wspólnej ak­
c ji bojowej i  przejść do na-

Prowokacyjne
wybryki
soldateski
amerykańskiej
na terenie NRD
BERLIN

Dn ia  19 c z e r w c a  około
godz. 8 wieczorem, z prze­

jeżdżającego przez stację Ba- 
belsberg wojskowego pociągu 
amerykańskiego ostrzelani zo­
stali funkcjonariusze policji lu 
dowej, znajdujący się na pero 
nie, jak również dyżurny ru ­
chu, który wyszedł na peron 
dla przepuszczenia pociągu. 
Stacja Babelsberg znajduje się 
na terytorium Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

Dnia 19 czerwca br. o godz. 
5 rano samolot amerykański ty 
pu „S-54” naruszył w pobliżu 
Hasenthal linię demarkacyjnąt 
i  skierował się w głąb teryto­
rium NRD, przelatując nad 
miastami Ilmenau, Ordruf, 
Eisenach, Heiligenstadt i Teis 
tungen. Tegoż dnia, około go­
dziny 10 rano jednomotorowy 
samolot amerykański dwukrot­
nie dokonał przelotu nad wy­
brzeżem NRD w rejonie Heili- 
gendamm (o 15 km na północ 
ny zachód od miasta Rostock).

W związku z powyższymi 
faktami zastępca szefa sztabu 
grupy radzieckich wojsk oku­
pacyjnych w Niemczech gene­
rał—major Truson złożył kate­
goryczny protest i zażądał prze 
prowadzenia śledztwa oraz su­
rowego ukaranie winowajców.

ko, aby poprzeć tę walkę i za­
pewnić je j skuteczność. Naka 
zem chwili jest zjednoczenie 
całej walki narodowo-wyzwo­
leńczej w jeden potężny potok 
oporu, ażeby wymóc poszano­
wanie woli narodu.

i)O ZA TYM rząd Niemiec­
kiej Republiki Demokra­

tycznej podejmuje odpowied­
nie kroki dla obrony przed 
ciosem ze strony^naszych wro 
gów. Utworzy on dla obrony 
naszych zdobyczy i  dla urato­
wania pokoju na całym świę­
cie własne narodowe siły zbrój 
ne. Kto obecnie chce zachować 
pokój — ten powinien bronić 
go-

Dzień 22 czerwca 1941 roku 
— stwierdza w zakończeniu 
premier Grotewohl — nie po­
winien powtórzyć się już nig­
dy. Żaden Niemiec nie powi- 
niem już nigdy podnieść ręki 
na Związek Radziecki. Niemcy 
powinni żyć zawsze 
nierozerwalnej przyjaźni 
Związkiem Radzieckim, aby 
położyć kres przelewowi 
krwi w Europie i  unie­
możliwić ujarzmienie krajów 
europejskich przez imperiali­
stów świata.

W PODEJMOWANIU zobo­
wiązań nrzoduie oddział kadłu 
bowv. w którego imieniu pierw 
szv meldunek o podjęciu zobo­
wiązania złożył wielokrotny 
przodownik prkey — Józef R.v 
marski. Oddział ten znacznie 
skracaiac harmonogram robót 
i  zwiększa i ac wyda jność pra­
cy zaoszczędzi ponad 180 tys 
złotych.

DZIAŁ Drzew-ny włączając 
się do zobowiązań Oddziału 

Wyposażenia postanowił skró­
cić wrykonawstw7o robót o 33 
proc. i  jednocześnie wykony­
wać 15 proc. prac drzewnych 
z odpadków, co przyniesie pań­
stwu ponad 60 tys. złotych o- 
szczędności.
TA Z IAŁ Remontowy stoczni 

zwiększy wydajność pracy 
na poszczególnych jednostkach 
i w czerwcu odda dodatkowo do 
użytku jeden z wyremontowa­
nych w stoczni kutrów i przy-

Chłopi polscy
zwiedzają 
Kołchozy 
i sowchozy
w obwodzie 
rostowskim
MOSKWA.

JEDNA Z GRUP delegacji
.1 chłopów polskich, która u- 

dala się do ZSRR na zapro­
szenie ministerstwa rolnictwa 
Związku Radzieckiego, bawiła 
przez kilka dni w obwodzie 
rostowskim.

Chłopi polscy zapoznali się 
szczegółowo z organizacją pra 
cy i  osiągnięciami gospodar­
czymi kołchozów, sowchozów,

W rozmowie z przedstawicie 
lam TASS kierownik grupy 
Stanisław Pawlak, wskazał na 
serdeczne przyjęcie zgotowane 
chłopom polskim przez koł­
choźników radzieckich. — Po 
powrocie do kraju — po­
wiedział on — postaramy 
się zdobyte tutaj doświadcze­
nia zastosować w  walce o no­
wą wieś polską.

W TROSCE o polepszenie 
wa/runków bytowych robotni­
ków rolnych zatrudnionych w 
Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych, przeznacza się znacz 
ne kredyty na budowę domów 
mieszkalnych.

Na zdjęciu: nowowybudowa 
ne domki w PGR Przejazdowa.

CAF — fot. Celle.

Ze świata
*  AGENCJA NOW YCH CHIN do. 
nosi, że oddz ia ły  koreańskie i  fo r .  
m ae je ch iń sk ich  och otn ików  lud o , 
w ych w  ciągu m a ja  b r  zadały n ie  
p rzy jac ie lo w i łączne s tra ty  w  l ic z  
b ie  10,784 żołn ierzy i  o ficerów  oraz 
zestrze liły  lu b  uszkodz iły  533 samo 
lo ty  n ie p rzy jac ie lsk ie . S tra ty  w o jsk  
n ie p rzy jac ie lsk ich  obejm ow a ły  
5,361 A m erykanów , 154 A n g lików , 
84 K anadyjczyków , 283 Tu rków  
oraz 4922 lisynm anow ców . Zestrze­
lon o w  ty m  okresie 234 sam olo ty 
n ie p rzy jac ie lsk ie , uszkodzono zaś —• 
299 oraz 91 czołgów
*  KORESPONDENT AG ENCJI 
„F ra nce  Presse“ , donosi z Pusanu, 
że od 18 czerwca zag iną ł bez ś la, 
du w iceprzewodn iczący m arioneta 
kow ego „zgrom adzen ia narodow e, 
go“  K im  Sung.so, k tó ry  w  o s ta t. 
n ic h  czasach p ro testow ał przeciw ko 
d yk ta to rsk im  rządom  L i Syn-rpana 
Od 19 czerwca b ra k  wiadom ości ó 
b. „p rem ie rze “  po łud n io w o - ko . 
reańsk im  Czangu, k tó ry  zgłosił swą 
kan dyd a tu rę  na „p rezyd en ta “  po . 
łu d n io w e j K ore i

Dla pań
•  najwięcej

dla panów
•  trochę

dla dzieci
•  prawie nic
Y \ l  TEJ kwiecistej, kimono- 

wej sukience można nie 
tylko pisać na maszynie, zalat 
wiać sprawunki w mieście, ale 
także przespacerować się w 
letnie popołudnie po Wałach 
Chrobrego, twierdził stanow­
czo konferensjer p. Ryszard 
Pietruski, opisując m. inn. mo 
del gustownej i taniej sukien­
k i na niedzielnej rewii mód 
czyli pokazie towarów odzieżo 
wych, zorganizowanym prze* 
MHD i Centralę Odzieżową w 
starym PDT.

JAK w kalejdoskopie prze­
suwały się na scenie modele 
sukienek spacerowych, sporto 
wych, wycieczkowych. Płaszcze, 
bluzeczki, spódniczki, kamizel­
ki, piżamy, podomki dopełniały 
tzw. komplet reprezentowanej 
garderoby damskiej.

(Dalszy <ńąg na str. 5)



STRONA — K U R I I

0 umocnienie spójni między miastem i wsią 
w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego
Zakończenie referatu przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta na VII plenarnym posiedzeniu KC PZPR
SZYBKI i  pomyślny rozwój 

budownictwa socjalistycz­
nego w najważniejszych dzia­
łach naszej gospodarki narodo­
wej, wspaniałe osiągnięcia re­
wolucji kulturalnej, która ogar 
nia swym rozmachem wielomi­
lionowe masy pracujące miast 
i  wsi, rosnąca aktywność poli­
tyczna tych mas, którym prze* 
wodzi klasa robotnicza, wzrost 
roli klasy robotniczej jako czo 
łowej siły narodu — stawiają 
przed naszą partią coraz od- 
powiedzialniejsze zadania. Na 
partię naszą zwrócone są dziś 
oczy milionów bezpartyjnych 
robotników, chłopów i pracow­
ników umysłowych, którzy 
wnikliwie obserwują politykę 
partii, uświadamiają i tłuma* 
czą sobie je j treść i kierunek 

Hasło frontu narodowego w 
walce o pokój i  Plan Sześcio­
letni, wysunięte przez V I Ple­
num, znalazło uznanie i pozy­
tywną ocenę wśród najszer­
szych mas. Wyrazem tego uzna­
nia w masach robotniczych jest 
realizacja planów produkcyj­
nych i rozwój współzawod­
nictwa socjalistycznego, które 
przejawia się w inicjatywie 
czynów produkcyjnych, wcią­
gając niejednokrotnie do akcji

IV.
nawet bierne i słabiej uświado­
mione szeregi wciąż rosnącej 
liczebnie klasy robotniczej. Ży_ 
wy i gorący oddźwięk w ma­
sach pracujących miast i  wsi 
znajdowały w minionym okre­
sie nasze akcje i  hasła pokojo­
we. które w Narodowym Ple­
biscycie Pokoju i  jego przebie­
gu dały niezrównane świa­
dectwo jednolitej woli i po* 
stawy całego narodu polskiego 
w walce o zabezpieczenie nie­
podległości Polski i  trwałego 
pokoju między narodami. Po­
tężne demonstracje 1-Majowe 
w roku ubiegłym i bieżącym, 
wyróżniające się swym du­
chem bojowym i entuzjazmem, 
swą masowością, która ma 
charakter powszechny jeśli 
idzie o ludność pracującą 
miast i w których coraz licz­
niejszy jest udział przodują­
cych warstw chłopstwa pracu­
jącego, stanowią niezaprzeczal 
ny dowód zwartości i jedności 
mas pracujących w uznaniu 
przez nie zasadniczych haseł 
naszego ruchu, naszej rewolu­
c ji społecznej, naszego budów» 
nictwa socjalistycznego.

Zadania organizacyjne partii
Biurokratyzm

to — najniebezpieczniejsze 
wypaczenie

DLA  PARTII naszej, która w aparacie państwowym kra- 
jako awangarda klasy ro- jów burżuazyjnych. Stanowi on 

botniczej stała się dziś przo- nieodłączną cechę tego apara- 
downiczką narodu na jego dro- tu, jako aparatu dyktatury bur 
dze do socjalizmu i która jest żuazyjnej. Biurokratyzm w bur 
nie tylko w^razicielką jego po- żuazyjnym aparacie państwo- 
trzeb, ale również wychowaw- wym jest nieuniknionym skut- 
cą, krzewicielem, natchnieniem k;eni przeciwieństwa między 
jego uczuć patriotycznych i  interesami klasowymi rządzą- 
ogólno-ludzkich — szczególne cycb warstw pasożytniczych a 
znaczenie posiadają dziś me- interesami klasowymi mas pra 
tody i formy kierownictwa cujących, gdyż głównym zada- 
codziennym wysiłkiem mas, niem aparatu biurokratycznego 
codziennego powiązania z mi» burżuazji jest narzucać masom 
bonowymi masami bezpartyj- Wolę klas wyzyskujących oraz 
nych robotników i chłopów. hamować j tłumić opór mas 
Jeśli z tego punktu widzenia pracuj ących. Wynikałoby z te- 
oceniać będziemy naszą pracę, źe w aparacje władzy ludo- 
to musimy stwierdzić ze za- - nie powinno być żadnego 
wiera ona jeszcze wiele poważ 5iurokratyzmu ponieważ apa- 
nych niedomagan i braków, rat państwa ludowego jest skie
które wymagają szybkiego 
przezwyciężenia. Aby więc

rem i aparat partyjny ulega 
zbiurokratyzowaniu, jeżeli za­
miast być bojową i wychowaw- 

tia nie oddziaływuje na aparat Czą organizacją, kierującą co 
państwowy w kierunku oczysz- dziennym życiem i wysiłkiem 
czania go z nawyków biurokra mas praci j 9cych, staie się 
tyzmu, to wówczas -  na od- rodzaju systemu u-
wrot -  aparat państwowy od „iferych, średnich i
działywuje na partię, zarażając y * , , .
j ,  chorobą biurokratyzmu. Waszych''? Rezultat jest taki, 

„...biurokratyczny aparat pań poszczególni, nie dość zahar 
stwowy— mówi Towarzysz towani pracownicy partyjni 
Stalin — ciśnie na aparat również odrywają się c.d mas, 
partyjny, na naszych pra- że poszczególni członkowie par 
cewników partyjnych. Ciś- t ii nabywają złych narowów, 
nienie tego wielkiego i cięż zamiast zwalczać jak naj- 
kiego aparatu na naszych pra bezwzględniej dygnitarśtwo, 
cowników partyjnych nie kumoterstwo, klikowość, opił- 
zawsze jest dostrzegalne, stwo, demoralizację — sami 
nie zawsze rzuca się w oczy, ulegają tym zwyrodnieniom i 
lecz nie ustaje ani na sekun nie zdając sobie sprawy, mogą 
dĘ<. się częstokroć przekształcać w
A j:aki jest rezultat tego ci- ogniwa wpływu ideologicznego 

śnienia, jeżeli pod jego napo- wrogów klasowych.

0 właściwe regulowanie 
składu społecznego partii

PARTIA poważnie oczyszcza raz mocniej rozwija się współ- 
się z tych, którzy nie z po- zawodnictwo socjalistyczne, ro

Nieustannie wzmacniać 
łączność partii z masami

De c y d u j ą c y m  czynnikiem
dokonujących się wielkich 

przeobrażeń społecznych jest 
nasze państwo demokracji ludo 
wej. Stoi ono na straży zdo­
byczy społecznych ludu pracu­
jącego, paraliżuje opór i  wro­
gą akcję elementów kapitali* 
stycznych ■; zabezpiecza budów 
nictwo nowego ustroju, budów 
nictwo podstaw socjalizmu. 
Państwo Ludowe kieruje pla­
nową gospodarką unarodowio­
nego przemysłu i  innych dzia­
łów gospodarki narodowej, sta 
nowiących własność państwo­
wą i społeczną, reguluje spój­
nię gospodarczą między mia • 
stem i wsią, organizuje prze­
miany w życiu kulturalnym 
narodu w kierunku upowszech 
nienia oświaty, wiedzy, czy­
telnictwa, sztuki i  wszechstron 
nego ułatwiania masom pra­
cującym korzystania ze wszyst 
kich osiągnięć twórczych: ma* 
terialnych i duchowych.^ Jako 
główny oręż w realizacji h i­
storycznych rewolucyjnych za­
dań polskiej klasy robotniczej 
nasze Państwo Ludowe spra­
wuje wszystkie podstawowe 
funkcje dyktatury proletaria* 
tu. Dlatego też naczelnym obo 
wiązkiem i czołowym zadaniem 
partii jest mobilizacja całego 
ludu pracującego w kierunku 
nieustannego wzmacniania sił 
i potęgi naszego Państwa Lu­
dowego.

Szczególnie doniosłym momen 
tern w rozwoju naszego Pań­
stwa, wyrażającym wyższą fazę 
tego rozwoju, jest przyjęty z 
uznaniem przez podstawowe 
masy narodu w toku dyskusji 
ogólnonarodowej projekt Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospo­
lite j Ludowej. Przebieg dysku­
sji konstytucyjnej świadczy o 
dużej zwartości i konsolidacji 
społeczeństwa wokół władzy 
ludowej, w której czołową i kie 
rowniczą rolę sprawuje klasa 
robotnicza w oparciu o sojusz 
robotniczo-chłopski. Dyskusja 
ogólnonarodowa ujawniła po­
ważny wzrost świadomości po* 
litycznej oraz ogromne przy­
wiązanie klasy robotniczej do 
Państwa Ludowego, je j dumę 
z historycznych osiągnięć dłu­
gotrwałej i bohaterskiej walki 
rewolucyjnej polskich mas lu­
dowych pod. przewodem prole* 
tariatu, je j zdecydowaną* wolę 
walki o całkowite zwycię­
stwo i urzeczywistnienie so­
cjalizmu.

Projekt Konstytucji Ludowej 
spotkał się z tak żywą i po­
wszechną aprobatą mas pracu 
jątfyćh, ponieważ je j zasady, 
je j treść ustrojowa i prawna 
— w odróżnieniu od konsty* 
tucji burżuazyjnych «— oparta 
jest na twardej podstawie u- 
rzeczywistniopych jyż prze­

mian gospodarczych i społecz- 
no=politycznych. Prawa i  za­
sady nowej , konstytucji nie 
wiszą w próżni, nie są dekla­
racjami czy postulatami, ale 
mają pod sobą mocny i nieu­
gięty fundament nowej ekono­
miki, której istotę stanowią 
uspołecznione środki produk* 
c ji i  oparta na nich planowa 
gospodarka narodowa. W no­
wej konstytucji znalazł wyraź­
ne odbicie wspaniały proces 
historyczny — przekształcanie 
się naszego narodu w nowy 
naród socjalistyczny. Oto dla­
czego Konstytucja Ludowa sta 
nowić będzie mocne oparcie 
dla szerokiego frontu narodo­
wego, frontu, którego hasłem 
jest walka o pokój, o coraz 
szybszy rozwój sił wytwór* 
czych kraju, przez uprzemysło­
wienie i nową technikę, walka 
o utrwalenie i  pogłębienie zdo­
byczy konstytucyjnych.

Konstytucja powinna stać 
się dla nas potężnym narzę* 
dziem ugruntowania świado­
mości obywatelskiej wśród mi­
lionów ludzi, ugruntowania 
praworządności ludowej, umoc 
nienia państwa demokracji lu­
dowej.

Rosnąca aktywność mas pra* 
cujących w produkcji, w życiu 
społecznym i kulturalnym, w 
wydarzeniach i  akcjach poli­
tycznych — to wielka i decy­
dująca siła napędowa wszyst­
kich naszych osiągnięć, a rów* 
nocześnie najbardziej cenny i 
wierny sprawdzian uznania 
mas dla polityki partii, spraw­
dzian prawidłowości je j wy­
tycznych i haseł. Ale ufność 
mas, ich uznanie dla polityki 
partii i je j haseł, to nie ty l­
ko słuszny powód do dumy, 
ale to równocześnie wielkie 
zobowiązanie partii wobec 
mas. Ufność mas wymaga od 
partii przede wszystkim nieu* 
stannego wzmacniania łączno­
ści partii z masami, kierowa­
nia nimi nie tylko w wielkich 
akcjach, ale i  w codziennej 
ich pracy, w ich walce z kon­
kretnymi trudnościami. Wiel* 
kie akcje są niezbędnym i waż 
nym sprawdzianem postawy 
mas, ich stosunku do kierun­
kowych wskazań partii, spraw 
dzianem ich poparcia dla za­
sadniczego programu polityki 
partii, formą mobilizacji i  u- 
aktywnienia najszerszych mas. 
Ale o realizacji programu par 
t i i  decyduje codzienna, upór* 
czywa praca, konkretne prze­
zwyciężanie przeszkó l na dro­
dze realizacji tego programu, 
systematyczne, planowe kierów 
nictwo sprawami nieprzerwa­
nego procesu produkcji i 
wszechstronnymi rprawami iy  
cia państwowego, społecznego, 
kulturalnego oraz warunkami 
bytu mas pracujących.

sprostać rosnącym i odpowie- e,cz stawiaJ^c.ym jeszcze opor kieś nieporozumienie, czy też w cy, racjonalizatorów, nowato- 
dzialnym nadaniom o których klasom pasożytniczym, a po- celach sprzecznych z zadaniami rów produkcji, gorącym tęt- 
mówiłem należy’ przystąpić nadto ma on wielkie zadania w partij wstąpili w nasze szere- nem pulsuje życie kulturalne, 
do uporczywej i  ostrej walki dziedzinie jak najszybszego wy gi wówczas, gdy przyjmowanie zainteresowanie najszerszych 
z wypaczeniami, które dają się dźwignięcia ludu pracującego do parti j  nje było dostatecznie mas zagadnieniami polityczny- 
zauważyć w pracy wielu orga* ze stanu poniewierki w kto- kontrolowane, gdy brak czuj* mi, ideologicznymi, państwowy 
nizacji partyjnych. żył pod Pan°waniem bur- po£cł był u nas jeszcze dość mi itp. jest niezwykle żywe i

Najniebezpieczniejszym z żuazi i  — do godności rzeczywi- p0wszechną chorobą, gdy wiel- wielkie, świadomość mas pracu 
nich i stanowiącym wielką stcf °  gospodarza kraju. Nie kie leninowskie zasady reguło- jących nieustannie się pogłę- 
przeszkodę w pracy oraz głów ^ 1 ° °  wład?v Wlania p ro s tu  i składu szere- bia. Przyczyną więc główną i
ne źródło słabości organizacji fakt’ Wy P fc władzł fiow partyjnych me były dosta- jedyną braku poważniejszego
partyjnych — jest biurokra- Państwowej, stworzony po zwy tecznie rozumiane ani prze- wzrostu organizacji partyjnych
tyzm Cóż to jest biurokratyzm ęięstwie ludu pracującego, mo- strzegane w wielu orgamza- w tych warunkach są złe meto-
w działalności organizacji par ze Podlegać i podlega chorobie cjach partyjnych. dy pracy tych organizacji,
ty jne j’  Jest to skłonność dzia- biurokratyzmu. Dlaczego? Dla- Tego rodzaju fakty były w rstotnie _  dostać się z włas-
łaczy i pracowników partyj- tego -  po pierwsze -  ze do te- pewnym zakresie nieuniknione nej i nicj atywy do partii jest 
nych do uchylania sie cd kon- ?°. aParatu weszli z konieczno- w pierwszych latach po wyzwo niekiedy trudno robotnikowi 
tro li oddolnej od krytyki skłon w P°wazne-i liczbie starzy leniu, gdyż partia nasza, po- czy chłopu pracującemu, zwła-

. . .  - . y. urzędnicy z dawnego aparatu dobnie jak bratnie partie ™ ......... . . . .ność do odrywania sie od mas. urzi^ mcy z oawnego aparmu uuumę ja * uratu.c -  szcza j eśli to są judzie skrom-
Jest to tendencia do zaniedby Panstwowego, jako fachowcy w innych krajach demokracji lu- nj zag inicjatywa samego ak- 
w a iia  zasad T m o k ra c jr  we! fe d z in ie  administracji pań- dowej, ksz—  tyWu partyjnego w kierunku
wnątrzpartyjnej, d0 odrywa- stwowej, a skoro zajęli stano nych warunkach niz paitia systematycznego doboru i wer 
nia =ie instancji i a°naratu par wlska w nowym aparacie wla- bolszewicka, ¡cez dziś cała na- bunku do partii najlepszych i 
S ? nX > o dka rn e j o S iz a c R  dzy ludowej, to oczywiście, sza partia pragnie .gorąco. t najaktywniejszych w pracy 
partyjnej do zatracania stałej wraz ze swl> fachowością wme zmierza konsekwentnie do te- produl(Cyj nej j społecznej lodzi 
syat^atycznej łączności prga- śli również do tego aparatu go. aby stać się partią typu spofeód bezpartyjnych jest. 
nizacyjnej miedzy kierownic- swe stare nawyki biurokratycz lomnowsko-stelinowskiego. j ak widać, niedostateczna, 
twem i szeregami partyjnymi ne 1 cz?sto zarazal1 mmi mło- Analiza statystyki wykluczo- Oczyszczanie się partii z e- 
Prowadzi to do komenderowa- de» niedoświadczone kadry te- nych z partii świadczy o pene- lementów obcych, przypadko- 
nia z eórv do kierowania pra- £° aParatu> wysunięte sposrod tracji klasowo obcego i wro- wych> ulegających wpływom 
ca wyłączni a zza biurka lub robotników i chłopów. Po wtó- giego środowiska z właściwy- drobnomieszczańskiego środo- 
nrzv pomocy papierkowych dv- re — potrzeba sporo czasu i mi mu objawami rozkładu mo- wiska. biurokratycznym wyna 
rektyw, do odrywania się orga- wielkiej pracy wychowawczej ralnego do najsłabszych ogniw turzeniom, demoralizacji — to 
njzac j j  par ty jne^ 0^ bezpartyj- ze strony partii, ażeby masy lu - P .  tego «  n ie z^k le  ważne i  ko
nych. „Biurokratyzm -  mówi dowe nauczyły się wykorzy- szeregiTowarzysz Stalin -  jest prze- stywae swe prawo kontroli apa P°ad ęPje f szkodzić od u nas 0r0ces, oczyszczania Sie
jaw em burżnazyjnego wpływu rata państwowego. A aparat P ™ .  ^  . „  możliwe -z- elementów, które
na nasze organizacje". Choro- państwa ludowego wymaga tej "ew nątlz Jest to możliwe je j godne, jest raczej
bliwymi objawami biurokraty- kontroli nieustannie, codzien- " / “ źfs „dv w s jm ei ™rti° ^ e ż e  slaby, a ponadto
zmu dotkniętych jest niemało nie, na każdym kroku, aby nie hr-k  fest czuTnośri i Śv- pow!nł en byc POSlebtony, t. zn. - 
ogniw naszego aparatu pań- nabiera! on złych narowów, aby e, g d ,  „  >!w?,n,°n y . Przejawów
stwowego i  aparatu naszych tępić w nim.wszelkie¡tendencje S 2 K c 7 o r g T n i2 c j i  ? . r ty j g L  T S c h ln te M lf '«"Źn

“fssaa-szSk zjawi. ss s s ć r ts ś S  wlaśh “ irr'""
skiem by, i jest biurokratyzm rałizacji. Z  ^  ^ ¡ ¡ S H  l  ' g S g E f g

swej pracy metod krytyki i  sa- dziców, gdy idzie o młodzież, 
mokrytykj — a to są właśnie przechodzącą do partii z ZMP 
typowe objawy złych nawyków itp. Ale troska o oczyszczanie 
w pracy, charakterystyczne ob- partii musi się łączyć z tro- 
jawy choi-oby biurokratyzmu, ską o wzrost partii, o właści- 
Objawy te nie mogą pozostać we regulowanie je j składu spo 
bez wpływu na rozwój poszczę łecznego. Należy uznać wprost

NA TYM właśnie polega jed cy i działalności rad narodo- gólnych ogniw partii, _ za karjigodne takie objawy,
no z wielkich zadań naszej wych. A czy tak jest rzeczywi- Organizacje partyjne nie jak istnienie np. w wielu or- 

partii, aby uczyła ona masy pra ście? Niestety, w wielu wypad prowadzą, niestety, ścisłej ganizacjach t. zw. wieloletnich 
cujące jak najaktywniejszego kach tak się dzieje, że nie par ewidencji członków partu, kandydatów. Przyjęli człowie- 
współudziału w kierowaniu tia, lecz właśnie obce lub zbiu- dokonują systematycznie ka do partii dwa—trzy lata te-
państwem, a jedną z najważ- rokratyzowane elementy usiłu i regularnie przeglądu swego mu i zapomnieli o nim, albo za 
niejszych funkcji rządzenia ją narzucić radom narodowym składu osobowego me przy- gubili jego dokumenty

Uczyć masy pracujące 
najaktywniejszego współudziału 

w kierowaniu państwem

(nie-
państwem jest nieustanna, co- swój kierunek i styl pracy, od- dzieła ją im zadań nie kontro- chlujstwo w przechowywaniu 
dzienna kontrola państwowego rywając je od mas, utrudnia- ^  Pracy !i potem okazuje dokumentów partyjnych jest
aparatu urzędniczego. Państwo jąC kontrolę mas. Nie brak też »  /po ra  liczba członków jeszcze w wielu instancjach
ludowe posiada właśnie prze- jeszcze w poszczególnych ogni- partu gdzieś gubi się, wyjeżdża ^ rty jn ych  wprost me do zn 
ciwstawną do poprzedniej, bur Wach aparatu terenowego kuła do innych miejscowości czy sienią) i  e może¡ się j 
żuazyjnej struktury władzy od ków lub kułackich zauszników, C n ta k t Î  orga- stopnif kandydackiego. Słyną
górnej, swoją własna szcze- karierowiczów, pijaków 1 nłepo pizacyi' Jup sam len (akt jest z t6g0 biurokratyzmu niektóre 
golną strukturę władzy, opartą mów, £tarzy f ° Hni jaskrawą ilustracją braku co- dzielnicowe komitety partyjne
na jak najściślejszym powiążą- kt° rych dołowych ogniw rad na dziennej i ż j^rej łączności orga- nawet tu w stolicy, a cóż do­
mu dołowych ogniw aparatu rodowych do rad gminnych n iz a c y j n e j  mjędzv instancjami piero mówić o sytuacji w te- 
panstwowego z Jego centralny a 82̂ mi partyjnymi, ilu - renie, zwłaszcza w niektórych
mi ogniwami — strukturę rad się tak dlatego, ze poszczegol e gb.acj „  z}VCh metod pracy, od- komitetach małomiasteczko- 
narodowych. Rady narodowe organizacje partyjne zaniedba- rywania ¿¿ę kierownictw i apa- wych i gminnych. Jednak sy- 
stanowią wielką zdobycz ludu ły te ogniwa władzy państwo- f£du party jneg0 od mas par- tuacji takiej dłużej tolerować 
pracującego, ponieważ dają wej. tyjnych. Postawmy pytanie: nie wolno, staje się ona bowiem
one możność jak najszerszego Podstawowym zadaniem par jakje przyczyny sprawiają, że jedną z najpoważniejszych 
wciągania mas do współrządzę t ii jest nadanie aparatowi pań wiele organizacji partyjnych trudności i przeszkód w dal- 
nia państwem, stanowiąc w stwowemu charakteru socjali- u nas nie wykazuje wzrostu? szym rozwoju partii. Dlatego
ten sposób najbardziej demo- stycznego, w przeciwnym bo- Czy liczba robotników i chło- też najbardziej aktualną i pilną
kratyczną formę politycznego wiem razie zbiurokratyzowany, pów pracujących u nas maleje, spiawą w dziedzinie organiza- 
życia i politycznej aktywności oderwany od mas pracujących czy życie poiityczno-społeczne cyjnej jest wypowiedzenie naj- 
najszerszych mas ludowych, i ich kontroli aparat państwo- słabnie, czy aktywność mas ostrzejszej wojny biurokratom 
Ale zadanie to mogą wypeł- wy łatwo może stać się prze- pracujących spada? Nic po- wszelkiej maści, zwalczać przy
nić tylko wówczas, kiedy nad szkodą, hamulcem w budoyv- dobnego — mamy akurat tym należy w pierwszej kolej-
ich działalnością czuwa nieu- nictwie socjalistycznym. objawy wprost odwrotne: ności wszelkie objawy biuro-
stannie partia, kiedy partia or Gdzie jednak tkwi źródło naj wzrasta liczba robotników i kratyzmu w aparacie i  instan 
ganizuje szerokie współuezest- większego niebezpieczeństwa? chłopów pracujących, wzma- cjach partyjnych, 
nictwo mas pracujących w pra Tkwi ono w tym, że jeżeli par ga się aktywność mas, co- (Dalszy ciąg na str.3)
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0 umocnienie spójni miedzy miastem i wsią
Zakończenie referatu przewodniczącego K C  PZPR Bolesława Bieruta

Śmielej rozwijać 
i organizować oddolną krytyką
O RĘŻĘM w tej walce musi 

być krytyka i samokrytyka, 
ubojowienie przy je j pomocy 
wszystkich organizacji partyj­
nych, konsekwentne przestrze 
ganię zasad demokracji we­
wnątrzpartyjnej, troska i odpo­
wiedzialność organizacji par­
tyjnej za każdego je j członka 
i  kandydata, przydzielanie za­
dań wszystkim bez wyjątku 
członkom partii. Skończyć na­
leży z tolerowaniem stałej ka­
tegorii t. zw. biernych człon­
ków partii, należy zmierzać 
wytrwale do tego, aby w  ży­
ciu i  działalności partii brali 
czynny udział wszyscy je j 
członkowie, zaś aktywiści par 
ty jn i wyróżniać się mają wy­
pełnianiem bardziej odpowie­
dzialnych zadań w pracy maso­
wo - politycznej i  organiza­
cyjnej ze względu na swe 
większe doświadczenie czy 
wiedzę.

Krytyka i samokrytyka jest 
wypróbowanym orężem zabez 
pieczającym bojowość szere­
gów partyjnych i  prawi­
dłowość kierownictwa partyj­
nego na wszystkich szczeb­
lach jego pracy. Tylko opor- 
tuniści, biurokraci i sekciarze 
boją się krytyki, unikają jej 
i  usiłują ją dusić jak się tylko 
da. Obawa przed krytyką, nie= 
chęć do samokrytyki u tych 
czy innych towarzyszy — to 
najpewniejsze sygnały, że istnie 
je niebezpieczeństwo wypacze­
nia, że jest coś złego, co wy­
maga mobilizacji uwagi wszy­
stkich członków organizacji 
partyjnej, wnikliwej ich kon­
troli.

Lenin ostrzegał:
„...trzeba, abyśmy zrozumie­
li, że walka z biurokratyz­
mem jest walką a b s o l u t ­
n i e  k o n i e c z n ą  i że jest 
ona tak samo skompliko­
wana, jak zadanie walki z 
żywiołem drobnoburżuazyj- 
nym.“

„Jeśli chcemy walczyć 
z biurokratyzmem, musimy 
p r z y c i ą g n ą ć  do t e g o  
d o 1 y...“  albowiem „w  ja ­
kiż inny sposób można po­
łożyć kres biurokratyzmowi, 
jeśli nie przez p r z y c i ą g ­
n i ę c i e  r o b o t n i k ó w  i 
c h ł o p ó w?“
A więc należy śmielej, ak­

tywniej rozwijać, organizować 
oddolną krytykę i kontrolę 
działalności organów państwo 
wych, zakładowych, związko­
wych itp. zarówno tych, któ­
rym i kierują członkowie par­
t ii, jak i tych, którymi 
kierują bezpartyjni. To zna­
czy należy wychowywać, przy­
uczać i pobudzać do krytyki 
i kontroli bezpartyjne masy 
robotników, chłopów, inteli­
gentów. „Siła komunistów — 
uczy Towarzysz Stalin — po­
lega na tym, że umieją ota­
czać naszą partię milionowym 
aktywem bezpartyjnym.”

Szczególnie ostro krytyko­
wał Towarzysz Stalin partyj- 
ników pracujących na wsi, 
którzy chełpiąc się swoją par­
tyjnością „...nie pozwalają bez­
partyjnym zbliżyć się do sie­
bie. Jest to złe i szkodliwe 
— mówił Towarzysz Stalin — 
...My, bolszewicy, nie osiągnę­
libyśmy tych sukcesów, które 
mamy teraz, gdybyśmy nie u- 
mieli zdobyć dla partii zau-

fania milionów bezpartyjnych 
robotników i  chłopów. A  co 
jest do tego potrzebne? Do te 
go potrzebne jest, żeby par- 
tyjnicy nie odgradzali się od 
bezpartyjnych, żeby partyjni- 
cy nie zasklepiali się w swej 
skorupie partyjnej, żeby nie 
chełpili się swoją partyjnością, 
lecz przysłuchiwali się głoso­
wi bezpartyjnych, żeby nie 
tylko uczyli bezpartyjnych, 
ale również uczyli się od 
nich“.

„...nie chełpliwość, lecz skrom 
ność zdobi bolszewika“  — do­
daje następnie Towarzysz Sta­
lin.

Czyż trzeba dowodzić jak 
aktualne, jak doniosłe znacze­
nie mają te słowa dla naszej 
partii, szczególnie na wsi, 
gdzie organizacje partyjne roz 
w ijają się zupełnie niewspół­
miernie do rzeczywistych moż­
liwości, gdzie istnieje jeszcze 
bardzo wiele tzw. „białych 
plam” , co oznacza istnienie 
gromad, gdzie brak wszelkiej 
organizacji partyjnej, gdzie 
kontrola i kierownictwo instan 
c ji partyjnych dociera nader 
rzadko, gdzie klikowość, kumo­
terstwo, samowola jeszcze nie 
znajdują należytego odporu, 
gdzie poziom życia partyjnego 
jest jeszcze bardzo niski. Licz­
ba chłopów i-robotników rol­
nych w partii sięga łącznie 
zaledwie 192 tysięcy osób, co 
stanowi 17 proc. ogólnej li’tz- 
by członków partii,- wówczas 
gdy odsetek urzędników sięga 
prawie 20. Na 350 tysię­
cy pracowników PGR-ów i 
POMsów, w partii zorganizo­
wanych jest 40 tysięcy. I  jak= 
że partia może prawidłowo po­
kierować procesem socjalistycz 
nej przebudowy wsi przy obec­
nym stanie organizacyjnym 
zarówno pod względem ilościo­
wym, jak i ----co jest jeszcze
bardziej istotne — jakościo* 
wym?

Gdzie leży przyczyna tego 
stanu rzeczy? W dużym nieraz 
zaniedbaniu kontroli i  pracy 
zarówno organizacyjnej jak 
polityczno-masowej w wiej­
skich organizacjach partyj­
nych przez niektóre komitety 
wojewódzkie i powiatowe. Moż= 
na by też przytoczyć wiele 
przykładów oportunistycznej, 
wprost karygodnej tolerancji 
ze strony niektórych instancji 
partyjnych wobec objawów wy 
kolejania się i  demoralizacji 
poszczególnych partyjników. 
Ileż to razy instancje central­
ne musiały wkraczać, zaalar­
mowane listami, skargami czy 
ustnymi zażaleniami ludności, 
przeciwko karygodnej samowo 
li, wobec której instancje te­
renowe zachowywały liberalną, 
tolerancyjną postawę. Trosz= 
czyć się należy coraz bardziej 
i  wytrwale o wzbogacanie tre­
ści naszego życia partyjnego,
0 rzeczowość i napięcie ideo­
we naszych zebrań partyjnych. 
Mniej ogólników i gadulstwa, 
więcej konkretnych spraw, wię 
cej śmiałej krytyki wzajemnej
1 samokrytyki. Walczmy z nad 
miarem wszelkich zebrań, stać 
już nas przecież na to, ażeby 
unikać marnotrawstwa czasu, 
aby nasza praca organizacyjna 
była bardziej uporządkowana 
i sprawna.

Podnieść na wyższy poziom 
metody kierownictwa

iAKIŻ wniosek należy wy­
ciągnąć z tego, co powie­

działem? Należy wezwać komi­
tety partyjne, organizacje par 
tyjne i cały aktyw partyjny do 
wytężonej pracy nad podniesie­
niem na wyższy poziom stanu 
organizacyjnego i metod kie­
rownictwa we wszystkich or* 
ganizacjach i instancjach par 
ty j wych od góry do dołu. Je­
żeli mamy godnie i skutecz­
nie wypełnić nowe, bar­
dziej odpowiedzialne i  bardziej 
złożone zadania, o których 
dziś mówiłem, musimy przede 
wszystkim ubojowić, uaktyw­
nić i silniej powiązać z masami 
pracującymi wszystkie nasze 
organizacje partyjne. Wskaza­
nia szczegółowe, jak powinniś

my to czynić zawarte są w 
uchwałach KC.

Uchwały, instrukcje, wyty­
czne instancji kierowniczych 
są często szybko zapominane, 
chowane do szuflad i nie wy­
konywane w praktyce, ponie­
waż brak jest systematycznej, 
zorganizowanej kontroli ich 
wykonania.

„Dobrze zorganizowana kon­
trola wykonania — mówił na 
X V II Zjeździe WKP(b) Towa­
rzysz Stalin — to reflektor, 
który pomaga w każdej chwili 
oświetlić stan pracy aparatu 
i-wyciągnąć na światło dzienne 
biurokratów i kancelaryjnych 
foi malistów. Można z całą pew­
nością powiedzieć, że dziewięć 
dziesiątych naszych luk i wy­

łomów jest wynikiem braku 
należycie zorganizowanej kon­
troli wykonania.“

Szczególne znaczenie dla 
podniesienia stanu organizacyj 
nego i polepszenia jakościowe 
go składu partii posiada uch­
wała KC z grudnia ub. r. i' 
późniejsze wytyczne o uporząd­
kowaniu ewidencji partyjnej. 
Ostatnio KC polecił komite­
tom wojewódzkim sprawdze­
nie, jak wykonywana jest ta 
uchwała i  okazało się, że nie 
tylko dołowe instancje, ale i  nie 
które komitety wojewódzkie 
nie zabezpieczyły prawidłowe 
go wykonania tej uchwały, nie 
interesowały się je j realizacją 
przez podległe ich kierownic­
twu organizacje partyjne. Oto, 
gdzie leży źródło wadliwej pra 
cy< komitetów partyjnych. A 
przecież jak uczy nas Towa­
rzysz Stalin:

„Po wytyczeniu słusznej 
lin ii politycznej trzeba tak 
dobrać pracowników', aby na 
stanowiskach stanęli ludzie, 
którzy umieją realizować dy­
rektywy, którzy zdolni są 
zrozumieć dyrektywy, którzy 
zdolni są przyjąć te dyrek­
tywy jako swoje własne i po­
trafią wprowadzać je w ży­
cie. W przeciwnym wypadku 
polityka traci sens, prze­
kształca się w wymachiwa­
nie rekami.“
Niestety, wielu naszych to­

warzyszy przyzwyczaiło się 
wymachiwać rękami, dawać 
dużo dyrektyw, często komen­
derować. nie troszcząc się o 
to. żeby dyrektywy, o ile są 
celowe i słuszne, były zawsze 
wcielane w czyn, żeby za sło­
wami podążał zawsze odpo­
wiedni wysiłek organizacyj­
ny. aby wskazaniom kierow­
niczym zawsze towarzyszył od 
powiedni dobór ludzi, prawi­
dłowa organizacja ich pracy, 
sprawdzanie i  ocena, jak wy­
wiązują się oni z powierzonych 
im zadań. Tylko w ten sposób 
wychowuje się ludzi, zapewnia 
się ich rozwój, podnosi się ich 
poczucie odpowiedzialności i 
oddanie sprawie. Ludzie nie

sprawdzani, ludzie, którym się 
nie pomaga, nie ocenia ich kon­
kretnej pracy, o których zapo­
mina się na czas dłuższy i  nie 
kontroluje ich codziennej dzia­
łalności — odrywają się od 
partii i od mas, wpadają często 
w zarozumialstwo, nabierają 
biurokratycznych narowów, za­
tracają bojową czujność, która 
nie powinna opuszczać komu­
nistów nigdy ani na chwilę. 
Musimy nieustannie pamiętać, 
że partia — to wielka siła, któ­
ra kieruje pracą milionów, wy­
chowuje te milionowe masy 
pracujące do nowego życia, 
kształtuje ich świadomość, a 
czyni to w codziennej walce, w 
ostrej nieubłaganej walce z 
przeżytkami kapitalizmu, z tra 
dycjami i  nawykami, które 
wszczepiała tym masom stara 
ideologia burżuazyjna. Do na­
wyków tych należy właśnie sob 
kowstwo, chciwość, zarozu­
mialstwo. uleganie wynaturze­
niom moralnym, tak charakte­
rystycznym dla burżuja - pa­
sożyta, myślącego tylko o tym, 
jak żyć kosztem innych. My, 
komuniści, przeciwstawiamy 
zwyrodnieniu moralnemu bur- 
żuazji nasz hart ideowy, bojo­
wość rewolucyjną, bezgranicz­
na oddanie sprawie proletaria­
tu, najgłębszą ofiarność i patrio 
tyzm w walce o nowy ustrój 
społeczny i o szczęśliwą przy­
szłość naszej Ojczyzny, o nie­
ustanny, twórczy postęp ludz­
kości. Komunista, który nie 
kontroluje swego postępowania 
i  swych uczuć ze stanowiska 
moralności rewolucyjnej i pro­
letariackiej. może łatwo sto­
czyć się w bagno nawyków 
burżuazyjnych. Ale za członka 
partii odpowiedzialna jest jego 
organizacja, on zaś obowiązany 
jest poświęcić partii wszystkie 
swe wysiłki, najgorętsze swoje 
uczucia i każde tchnienie swe­
go życia. Organizacja partyjna, 
która nie sprawdza, nie ocenia, 
nie troszczy się o członka par­
tii. dopuszcza do zagubienia się 
gdzieś członków partii, nie mo 
że być uznana za organizację 
prawdziwie bolszewicką.

Wyżej sztandar 
współzawodnictwa 

- młodzież w pierwszym szeregu
O CZYWIŚCIE byłoby wiel­

kim błędem nie widzieć 
olbrzymich osiągnięć naszej 
partii nie tylko w dziedzinie 
zadań politycznych, gospodar­
czych i wychowawczych, ale 
również i w dziedzinie organi­
zacyjnej. Bez wytężonej pracy 
organizacyjnej nie osiąga się 
nic na żadnym polu działalno­
ści A partia nasza ma osiąg­
nięcia — i to duże — we wszyst 
kich niemal dziedzinach nasze­
go przebogatego dziś życia spo­
łecznego.

Ileż to razy partia nasza po 
trafiła mobilizować i urucha­
miać w akcji setki tysięcy ak­
tywistów partyjnych i bezpar 
tyjnych oraz kierować nimi 
sprawnie i szybko w okresach 
wielkich i ważnych zadań. 
Weźmy choćby dla przykładu 
zeszłoroczną jesienną akcję 
skupu zboża i  ziemniaków, w 
czasie której partia potrafiła 
uaktywnić rady narodowe i 
organizacje masowe, skierowu 
jąc do akcji dziesiątki tysięcy 
aktywistów partyjnych, któ­
rzy wykazali bezgraniczną o- 
fiarność i oddanie dla partii. 
W toku potężnej pracy poli­
tyczno - masowej partia umia 
ła nawiązać bezpośredni kon­
takt z milionowymi masami 
mało i średniorolnych chło­
pów, «(paraliżować wraz z n i­
m i wszelkie próby kułackie­
go sabotażu w wypełnianiu zo 
bowiązań wobec państwa i  
podnieść na wyższy poziom ży 
cie polityczno - społeczne wsi 
w tym okresie. Partia w  opar 
ciu o pomoc ZMP i związków 
zawodowych jest inicjatorem 
i kierownikiem socjalistyczne­
go współzawodnictwa pracy w 
przemyśle, w transporcie, w 
komunikacji, w budownictwie, 
rolnictwie itp., a więc w ru­
chu, który jest dziś potężną 
siła napędowa w  realizacji 
naszego Planu Sześcioletniego 
naszego budownictwa socjali­
stycznego. W I  kwartale bież. 
roku w socjalistycznym współ 
zawodnictwie pracy wzięło u- 
dział łącznie 3.860.000 robotni 
ków, tj. 75 procent ogólnej licz 
by zatrudnionych w tych dzia

łach gospodarki narodowej. 
W odróżnieniu od poprzednich 
lat do współzawodnictwa włą 
czają się coraz liczniej inży­
nierowie, technicy, naukowcy 
i  pracownicy umysłowi. Duże­
go rozmachu nabiera popula­
ryzacja nowych metod pracy, 
nowych form współzawodnic­
twa. a także ruch racjonaliza­
torski wśród młodzieży pracu 
jącej — zorganizowanej w 
Związku Młodzieży Polskiej i  
niezrzeszonej. W atmosferze 
wielkiego entuzjazmu rozwija 
się współzawodnictwo naszej 
młodzieży w związku z przy­
gotowaniami do Zlotu lipco­
wego. Związek Młodzieży Pol­
skiej — najbliższy i  najdziel­
niejszy pomocnik partii — roz 
winął w tej akcji olbrzymią 
inicjatywę, uaktywniając wo­
kół haseł Zlotu milionowe sze 
regi młodzieży pracującej i u- 
czącej się, zrzeszonej i  nie- 
zrzeszonei. Partia i kierowane 
przez nia organizacje masowe 
rozwijają wielką pracę kultu­
ralno -  masową, propagando­
wą, ideologiczno -  szkolenio­
wą i  polityczną, w której u- 
czestniczą wielomilionowe ma 
sy pracujące.

Ale Lenin i  Stalin przestrze 
gali nas przed upajaniem się 
osiągnięciami i  uczyli nas, jak 
formować nowe siły. jak 
przegrupowywać bojowe sze­
regi do nowych zadań, jak 
przełamywać rodzące się trud 
ności i przeszkody. Można to u- 
czynić skutecznie tylko przez 
utrzymywanie organizacji w 
stanie gotowości bojowej, ty l­
ko walcząc nieubłaganie z na­
strojami oportunizmu, samo­
zadowolenia. z nastrojami ży­
wiołowości drobnomieszczań- 
skiej, które cisną wciąż na na­
sze szeregi.

Stoją przed nami przecież 
wielkie, ogromnej wagi zada­
nia. Przebudowujemy nasza 
Ojczyznę w kraj socjalizmu! 
podnosimy nasz naród na 
szczyty nowej, wielkiej epo­
ki dziejowej, przekształcamy 
go w naród socjalistyczny. 
Czyż moglibyśmy wykonać ta­

kie zadania bez nieustannego 
podnoszenia poziomu naszej 
awangardy, metod je j kierow­
nictwa życiem i pracą milio­
nów, bez coraz głębszego włą­
czania się w tętno życia tych 
milionów, bez nieustannej pra 
cy nad pogłębianiem więzi 
między partią i  narodem? Czy 
moglibyśmy wykonać lak wiel­
kie zadania bez podnoszenia 
wymagań w stosunku do sie­
bie; bez nieustannego pogłę­
biania naszej wiedzy, bez sta­
wiania sobie wysokich wyma­
gań w dziedzinie podnoszenia 
swych kwalifikacji, hartu bo­
jowego, czujności, sprawności 
organizacyjnej? Nie, w żad­
nym razie nie moglibyśmy te­
go uczynić bez ofiarnych i 
wielkich wysiłków, bez opano­
wywania wielkich wskazań i 
wytycznych nauki marksistow­
sko-leninowskiej.

A zatem w dziedzinie orga­
nizacyjnej stoją przed nami na 
stępujące pilne i aktualne za­
dania poza wymienionymi już 
poprzednio:

i  WALCZYC nieubłaganie 
z objawami biurokratyz­

mu w aparacie partyjnym, pań 
stwowym, społecznym; wzmo­
cnić pracę 1 opiekę nad dzia­
łalnością rad narodowych;

o  OCZYSZCZAĆ nieustan-
^  nie organizacje partyjne 

od elementów przypadkowych, 
zbiurokratyzowanych i demo­
ralizujących się; wzmóc wal­
kę z pijaństwem, z marno­
trawstwem oraz . z wszelkimi 
formami trwonienia mienia 
społecznego; oddawać bez­
zwłocznie pod sąd i usuwać 
z partii tych, którzy skrycie 
czy jawnie biorą udział lub 
tolerują rozdrapywanie mająt­
ku społecznego;

o  ZMOBILIZOWAĆ uwagę
^  całej partii na koniecz- 

.ność stałego jakościowego u- 
macniania organizacji partyj­
nych oraz pozyskiwania dla 
partii najaktywniejszych robot 
ników, chłopów oraz przedsta­
wicieli inteligencji twórczej; 
energiczniej realizować uchwa 
ły  i  instrukcje KC w dziedzi­
nie regulowania wzrostu i  skła 
du partii oraz uporządkowa­
nia ewidencji partyjnej;

ą  WPROWADZIĆ systemi 
^  tyczną kontrolę wykona­

nia uchwał instancji partyj­
nych;

r  ŚMIELEJ stosować i udo 
^  stępniać masom metodę 

krytyki i samokrytyki we 
wszystkich ogniwach działał«1 
ności aparatu państwowego* 
społecznego oraz w działalno­
ści wewnętrznopartyjnej;

/z PODNIEŚĆ na wyższy po 
u  ziom kierownictwo par­

tyjne kadrami w myśl uchwal 
IV Plenum KC;

7  SKUPIĆ uwagę instancji 
‘ i organizacji partyjnych’ 

na konieczność rozbudowy, 
organizacji partyjnych na wsi 
i ulepszenia kierownictwa oraz 
kontroli nad działalnością tych' 
organizacji ze strony wszyst-* 
kich instancji partyjnych^ 
wzmocnić kadry partyjne 
wiejskich organizacji prze^ 
odpowiednią mobilizację I 
przesunięcie doświadczonych1 
działaczy partyjnych z prze­
mysłu — ze ” szczególnym 
uwzględnieniem sektora socja­
listycznego w rolnictwie;

0 WZMOCNIĆ pracę poli- 
U lyczno-masową i propagari

dową zwłaszcza na wsi, gdzie 
była ona dotąd stosunkowo 
słaba; troszczyć się o ścisłą 
współpracę z organizacjami 
ZSL;

q  ZAKTYWIZOWAĆ orga^ 
~  nizacje partyjne w kieruii 

ku śmielszego wysuwania w to 
ku akcji polityczno-masowycłi 
wyróżniających się swą po­
stawą społeczną i aktywnością 
działaczy chłopskich na stano­
wiska państwowe i społecznej 
— zwłaszcza w komisjach rad 
narodowych i spółdzielczości • 
zaopatrzenia i zbytu, w świetll 
cach i zespołach kulturalno- 
oświatowych, obejmować tego 
typu działaczy właściwie orga­
nizowaną akcją szkoleniową,- 
wciągać ich do szeregów 
ZMP, przeprowadzać vyśród 
nich werbunek do organizacji 
partyjnych na podstawie' 
wnikliwej oceny ich dojrza­
łości ideologicznej;

1 n  POLITYCZNIE i orga 
-1 ^  nizacyjnie przygoto­

wać Wszystkie ogniwa partyj­
ne do wielkiej batalii politycz 
nej na jesieni — w wyborach 
do Sejmu.

Śmiało i pewnie torujmy drogą 
naszemu narodowi 

do zwycięstwa 
w walce o socjalizm

YS/ALKA o pokój, demokra 
cję i socjalizm na obec­

nym etapie, w obecnej sytuacji 
międzynarodowej i  wewnętrz­
nej wiąże nasze wszystkie za­
sadnicze zadania polityczne i 
ekonomiczne, narodowe 1 mię­
dzynarodowe, aktualne i długo 
falowe — w jednolity zespół 
zadań, których wyrazem jest 
właśnie codzienna realizacja 
Planu Sześcioletniego.

Lenin mówił jeszcze w 
1921 roku:

„Najważniejszy wpływ na 
międzynarodową rewolucję 
wywieramy obecnie przez 
naszą politykę gospodar­
czą... Na ten grunt przenie­
siona została walka w skali 
światowej. Jeśli rozstrzy­
gniemy to zadanie, to wy­
graliśmy w skali międzyna­
rodowej z całą pewnością i 
ostatecznie. Dlatego zagad­
nienia budownictwa gospo­
darczego nabierają dla nas 
znaczenia zupełnie wyjątko­
wego.“

Wówczas ZSRR był jedy­
nym krajem budującym socja­
lizm. Dziś wraz ze Związkiem 
Radzieckim, za przykładem 
Związku Radzieckiego, dzię­
k i braterskiej pomocy Związ­
ku Radzieckiego wiele naro­
dów, a w ich liczbie i nasz, 
wstąpiło na drogę wielkiego, 
planowego budownictwa go­
spodarczego, o którym mówił 
Towarzysz Lenin. Polityka go 
spodarcza krajów obozu sccja

listycznego nabrała jeszcze 
większego znaczenia i  wpływ 
jej w skali światowej rozsze­
rza się coraz bardziej. Dziś 
śmiało można powiedzieć, że 
zadania postawione przez To­
warzysza Lenina, dzięki genia! 
nemu kierownictwu Towarzy­
sza Stalina rozstrzygają się 
tak, |ak on przewidywała 
(Oklaski).

Towarzysze!
A więc jeszcze mocniej, 

nergiczniej mobilizujmy swo­
je siły, siły partii, siły naszej 
dzielnej i ofiarnej młodzieży, 
która jest naszą przyszłością 
i naszą niezawodną nadzieją, 
jeszcze śmielej organizujmy 
siły milionowych mas pracu­
jących z miast i wsi do nasze­
go budownictwa socjalistycz­
nego! Nasze najbliższe zada­
nie — to pomyślne wykonanie 
decydującego o dalszych suk­
cesach naszych planów progra 
mu ebeenego trzeciego roku 
Sześciolatki. Nasze hasło, za­
grzewające do boju i prowa­
dzące w przyszłość—to umac­
nianie frontu narodowego wal 
ki o pokój i Plan Sześciolet­
ni! Niechnj więc jednoczą się 
i rozwijają swój wielki marsz 
twórczy wielomilionowe szere­
gi ludu pracującego! Niechaj 
prowadzi nas nieugięcie na­
przód wielka nauka i 
idea marksizmu - leninizmu! 
Z Jeszcze większym napięciem 
myśli, woli i zapału bojowe­
go, śmiało i oewnie torujmy 
drogę naszemu narodc wi do 
zwycięstwa »«■ walce o socja­
lizm! (Burzliwe oklaski).

(Dokończenie na str. 4-ej)

*
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Końcowe
przewodniczącego KC

przemówienie
PZPR Bolesława Bieruta

na VII plenarnym posiedzeniu KC PZPR
TOWARZYSZE!

Dyskusja odzwierciedliła za­
sadniczą zgodność w ujmowa­
niu zadań, jakie stoją przed 
partią w obecnym okresie w 
najważniejszych działach na­
szej gospodarki narodowej. 
Dyskusja potwierdziła, że trud 
ności, które napotykamy w 
swej pracy, wymagają:

|  WSZECHSTRONNEGO 
wzmacniania spójni mię­

dzy miastem a wsią w oparciu 
o sojusz klasy robotniczej z 
Chłopstwem pracującym i okieł 
znania elementów kapitali­
stycznych, które godzą w na­
sze budownictwo socjalistycz­
ne,

O NIEUSTANNEGO podno- 
"  szenia aktywności naszej 
pracy partyjnej, wzmacniania 
więzi naszych organizacji par­
tyjnych z milionowymi masami 
bezpartyjnych robotników i 
chłopów, podnoszenia autory­
tetu partii wśród mas bezpar» 
tyjnych, budzenia w nich uf­
ności i wiary w słuszność po­
lityk i naszej partii jako siły, 
kierującej budownictwem so­
cjalistycznym,
O USPRAWNIANIA i ulep- 
^  szania naszego kierownic­
twa partyjnego zarówno w co­
dziennej pracy nad realizacją 
planowych zadań naszej gospo­
darki narodowej, jak i  w dzie­
dzinie życia materialnego i kul 
turalnego mas pracujących.

Takie są trzy podstawowe 
wnioski wynikające z analizy 
naszych dotychczasowych osiąg 
nięć i naszych trudności, trzy 
podstawowe warunki przezwy­
ciężenia przeszkód, jakie par» 
tia  napotyka w swej działal­
ności w obecnym okresie, a za­
razem trzy podstawowe zada­
nia, niezbędne dla rozszerzę» 
nia, umocnienia i  dalszej sku­
tecznej realizacji frontu naro­
dowego w walce o pokój i 
Plan Sześcioletni, co jest 
naczelnym hasłem naszej par­
t i i  na obecnym etapie budów» 
nictwa socjalistycznego—zgod­
nie z wytycznymi V I Plenum
KC,

Dyskusja w pełni potwier­
dziła, że nasze trudności gos­
podarcze, na które napotyka» 
my, są trudnościami wzrostu, 
że są to trudności wynikają­
ce z konieczności łamania 
oporu wroga klasowego przy 
realizowania decydującego dla 
naszej przyszłości i  naszej nie­
podległości zadania jak naj­
szybszego uprzemysłowienia 
naszego kraju; z szybko 
wzrastających potrzeb mate­
rialnych i kulturalnych mas 
pracujących, za którymi nie 
zawsze nadąża ta czy inna 
dziedzina szybko rozwijającej 
się, ogólnie biorąc, gospodarki 
narodowej. Głównym źródłem 
tych trudności w chwili obec­
nej jest nadmierne pozosta­
wanie w tyle tempa wzrostu 
naszego rolnictwa w porówna­
niu ze wzrostem przemysłu, w 
porównaniu z rosnącymi szyb» 
ko potrzebami. Stąd wynika 
ważne zadanie gospodarcze — 
podciągnięcia rolnictwa, zabez 
pieczenia szybszego wzrostu 
produkcji zarówno indywidual­
nych gospodarstw chłopskich, 
jak i  produkcji socjalistyczne­
go sektora w rolnictwie. _ Te­
mu zadaniu winno odpowiadać, 
odpowiednie przegrupowanie 
sił, odpowiednie wzmocnienie 
wysiłków organizacyjnych par 
t i i  na wsi, odpowiednie rozsze­
rzenie i  usprawnienie kierow­
nictwa partyjnego w socjali­
stycznym sektorze rolnictwa: 
w PGR»ach, POM-ach i spół­
dzielniach produkcyjnych, ogól 
ne podniesienie poziomu pracy 
komitetów powiatowych i gmin 
nych. Temu zadaniu winno 
też poważnie pomóc wzmocnie­
nie wysiłków w dziedzinie roz­
woju spółdzielczości chłopskiej 
wszelkiego typu—w dziedzinie 
wzmacniania istniejących już 
spółdzielni produkcyjnych oraz 
większego rozmachu w organi» 
zowaniu nowych. Temu zada­
niu musi przede wszystkim to­
warzyszyć wszechstronne uak­
tywnienie 1 rozszerzenie pracy 
polityczno»masowej na wsi, ja ­
ko podstawowego warunku u-

macniania sojuszu klasy robot 
niczej z chłopstwem pracują­
cym w oparciu o biedotę i  w 
walce o izolację polityczną, o- 
graniczanie i  wypieranie ku» 
łactwa, umacniania roli klasy 
robotniczej w tym sojuszu.

Zadania te łączą się również 
jak najściślej z aktualną wiel­
ką kampanią polityczną, w 
którą wchodzimy obecnie, mia­
nowicie z kampanią wyborów 
do Sejmu i rad narodowych, 
z zadaniem realizacji zasad 
nowej Konstytucji w dziedzi­
nie struktury władz państwo» 
wych. Akcja ta wymaga od 
partii, aby przystąpiła nie­
zwłocznie do umacniania punk 
tów swego oparcia na wsi, do 
uaktywnienia pracy polityczno» 
masowej na wsi, do formowa­
nia wokół partii szerszego ak= 
tywu bezpartyjnych przodują­
cych chłopów, do usprawnie­
nia i pogłębienia ruchu łącz­
ności fabryk ze wsią, do 
wszechstronnych wysiłków w 
kierunku wzmocnienia więzi 
z biedotą chłopską i miliono» 
wymi masami chłopów śred­
niorolnych, w celu dalszego u- 
mocnienia autorytetu klasy ro­
botniczej i naszej partii na 
wsi. Bez poważnej mobilizacji 
aktywu partyjnego w kierun» 
ku realizacji tych wytycznych, 
bez wytężenia pracy komite­
tów wojewódzkich, powiato­
wych i gminnych — nie wy­
konamy tych zadań.

Oczywiście, sprawy pogłębia 
nia sporni między klasa robot­
nicza i chłopstwem nię powin­
niśmy traktować tylko z punk 
tu widzenia tych czy innych 
zadań bieżących, iak to czę­
sto miało miejsce w dotychcza 
sowę i praktyce wielu naszych 
organizacji partyjnych.

„Spójnia jest nam potrzeb
na po to — mówił Towa­
rzysz Stalin — by zbliżyć 
chłopstwo do klasy robotni­
czej, by przekuć świadomość 
chłopstwa, przetworzyć jego 
psychikę indywidualisty, 
przerobić je w duchu kolek­
tywizmu i  przygotować w 
ten sposób likwidacją, znie­
sienie klas na bazie społe­
czeństwa socjalistycznego“ .

A więc sprawa pogłębiania 
spójni między klasa robotniczą 
i chłopstwem jest zadaniem 
nie przejściowym, lecz zasad­
niczym. jest zadaniem progra­
mowym naszei partii, a wiec 
wysiłki w kierunku pogłębia­
nia tei spójni musza być nieu­
stanne i  trwałe. Nie wszystkie 
organizacje partyjne zdaia so­
bie w swei praktyce z tego 
sprawę. Hasło frontu narodo­
wego w walce o pokój i  Pian 
Sześcioletni zawiera w  sobie 
również, jako hasło naczelne 
partii, konieczność wzmacnia­
nia i  pogłębiania spójni mię­
dzy klasa robotnicza i podsta­
wowymi masami chłopstwa 
pracującego. Mówiliśmy o tym 
na V I Plenum KC, ale po tym 
Plenum musieliśmy stwierdzić 
szereg rażących błędów i  wy­
paczeń lin ii partyjnej, jakich 
sdę dopuściły niektóre ogniwa 
partii w praktyce na tym wła­
śnie odcinku naszych zadań. A 
wiec niektóre organizacje par­
tyjne powtarzają hasła partii 
mechanicznie, nie wnikając w 
ach sens i  nie troszcząc się o 
właściwa realizację w konkret 
nei pracy codziennej, w dzia­
łalności praktycznej. Hasło 
frontu narodowego oznacza 
przecież konieczność wzmac­
niania więzi politycznej mię­
dzy klasa robotnicza i  wielo­
milionowymi masami pracują­
cymi zarówno na wsi jak w 
mieście pod hegemonia i  kie­
rownictwem klasy robotniczej! 
Nic przecież innego nie może 
oznaczać hasło frontu narodo­
wego. iak właśnie iak najszer 
szv front mas pracujących, 
które są rdzeniem i olbrzy« 
mia większością narodu, siła 
napędowa iego dziejów — w 
walce z resztkami elementów 
kapitalistycznych, które jesz­
cze istnieją, ale które już sa 
skazane u nas na wymarcie, 
musza nieuchronnie zanikać

iako nie da.iace się pogodzić z 
nowym ustrojem gospodar­
czym. społecznym i  politycz­
nym. A  wśród mas pracują­
cych obok klasy robotniczej 
najpoważniejsza liczebnie i  go 
spodarczo siła sa właśnie chło 
pi pracuj acy mało- i średnio­
rolni. Zatem front narodowy 
oznacza frcnt klasy robotni­
czej z podstawowymi masami 
chłopstwa i pracującej in teli­
gencji przeciwko elementom 
kapitalistycznym, które prze­
ciwstawiają sie naszei walce 
o pokoi i  pomyślna realizacje 
Pianu Sześcioletniego — sta­
wiała opór naszym planom u- 
przemysłowienia Polski, zabez 
pieczenia iei obronności i  nie­
podległości. przeciwstawiają 
sie planom budownictwa socja 
iistycznego.

Oto na czvm polega zarówno 
narodowa iak i  klasowa istota 
naszego hasła frontu narodo­
wego w walce o pokój i  Plan 
Sześcioletni. Nasz program 
klasowy, program ideologii 
proletariackiej zrósł się jak 
najściślej i  niepodzielnie z pod 
stawowymi interesami narodu, 
z istotą jego niepodległości, 
szybkiego wzrostu jego sił, 
wzrostu jego zwartości i mocy 
wewnętrznej, szczęśliwszego roz 
woju jego dalszych dziejów, 
jego wielkości. Analizowaliśmy 
na tym Plenum naszą teraź­
niejszość w dziedzinie ekono­
miki. wskazywaliśmy na cha­
rakter istniejących w nie i o- 
becnie przeciwieństw i nakre­
ślaliśmy jasna i  wyraźna drogę 
ich przezwyciężenia. Nasze bu 
downictwo socjalistyczne odby 
wa sie oczywiście nie w ciszy, 
spokoju, w łagodnym posuwa 
niu się naprzód bez wszelkich 
trosk i  trudności — bo o przei 
śdu z ustroju kapitalistyczne­
go do ustroju socjalistycznego 
w taki bezbolesny. błogi i  ła­
godny sposób mogą myśleć t.yl 
ko ludzie z księżyca. Nasze bu 
downictwo odbywa się w wal­
ce i to bardzo ostrej walce z 
niedobitkami klas pasożytni­
czych, rozwija się ono w walce 
z trudnościami i inaczej być 
nie może. Zadaniem naszei po 
lity k i jest kierować umiejętnie 
walka, nie obawiać się trudno 
śd, uczyć się pokonywać trud 
ności i kroczyć twardo i śmia­
ło. czujnie i ofiarnie naprzód 
z najgłębsza wiara w zwycię­
stwo.

Mówiliśmy o tym — i  to jest 
bardzo istotne — że dla po­
myślnego kierowania walka i 
budownictwem socjalistycz­
nym nie wystarcza przełamy­
wać trudności i  przeciwień­
stwa gospodarcze, ale należy 
koniecznie i  nieodzownie prze 
łamywać trudności w naszej 
wewnętrznej działalności par­
tyjnej, należy walczyć z całą 
energią o to, aby nasze meto» 
dy kierownictwa odpowiadały 
wymaganiom i warunkom zmie 
niającej się sytuacji, ażeby po­
ziom kierowania przez nas ma 
sami podnosił się odpowiednio 
do nowych zadań politycznych, 
gospodarczych i kulturalnych. A 
zadania te pogłębiają sie i ro­
sną wraz z rozwojem i wzro­
stem naszych przeobrażeń spo 
łecznych. wraz ze wzrostem i 
rozwojem klasy robotniczej, 
wraz z ciągłą poprawa mate­
rialnych i  kulturalnych warun 
ków bytu mas pracujących. 
Warunkiem podstawowym po­
myślnego pokonywania wszel­
kich trudności we wszystkich 
dziedzinach naszego życia jest 
właśnie przełamywanie trud­
ności. braków i niedomagań 
powstających w działalności 
partii będącej siłą, nadającą 
właściwy kierunek wszystkim 
zadaniom budownictwa socjali­
stycznego.

Mówiliśmy o konieczności 
zmiany metod naszego kierów 
nictwa w przemyśle, który w 
ciągu ostatnich lat wyrósł niepo 
równanie, przekształcił sie już 
w poważnej mierze w nowy 
przemysł i  stawia przed nami 
nowe wymagania w zakresie 
kierownictwa. Cóż oznacza ta 
zmiana metod jeśli chodzi o 
partie, o iei zadania? Oznacza 
ona konieczność zerwania ze 
starymi nawykami administro

wania i  komenderowania, ko­
nieczność podniesienia pozio­
mu naszego kierownictwa 
przez dobór ludzi o odpo­
wiedniej kwalifikacji, o du­
żej znajomości rzeczy, przez 
podnoszenie wiedzy samych 
pracowników partyjnych, przez 
odpowiedni podział zadań, 
przez usprawnienie wewnętrz­
nej organizacji pracy partyj­
nej przez nowy styl pracy.

„Aby kierować należycie 
— uczy Towarzysz Stalin — 
trzeba znać przedmiot, trze­
ba studiować przedmiot su­
miennie, cierpliwie, wytrwa­
le. Nie można kierować pra­
cą na wsi, nie znając gospo­
darki rolne.)', nie znając spól 
dzielczości, nie zapoznawszy 
sie z polityką cen, nie wyu­
czywszy sie ustaw, które ma 
ją bezpośredni związek ze 
wsią. Nie można kierować 
pracą w mieście nie znając 
przemysłu, nie badając bytu 
robotników, nie nastawiając 
ucha na żądania i potrzeby 
robotników, nie znając spół­
dzielczości. związków zawo­
dowych, zagadnień świetli­
cowych“ .
Wychowujmy naszych a- 

ktywistów, naszą kadrę partyj 
ną na działaczy, na przywód­
ców klasy robotniczej, mas 
pracujących, narodu. Wycho­
wujmy ich na działaczy no­
wego typu. a nie na funkcjona 
riuszy - -  urzędników!

Słusznie walczymy z nie­
chlujstwem i bałaganiar* 
stwem, z improwizatorstwem 
w pracy partyjnej. Dbać mu­
simy o porządek, o systema­
tyczność i o plan w pracy. Ale 
Strzeżmy się papierkowości, 
strzeżmy się zurzędniczenla w 
pracy partyjnej, bo' bezdusz­
ność i papierkowość jest za­
przeczeniem stylu i ducha pra 
cy partyjnej, jest zaprzecze­
niem myśli politycznej i  wal­
ki politycznej, jaką musi być 
przeniknięta praca partyjna.

Chodzi nam o to, aby wzo­
rem bolszewików nasi działa­
cze partyjni łączyli rzeczowość 
i gruntowną znajomość spraw, 
znajomość naszej ekonomiki, 
naszego wielobarwnego życia 
— z głęboką ideowością, z żar 
liwym ukochaniem naszej Oj­
czyzny, Polski Ludowej, z żar 
liwym ukochaniem idei Polski 
Socjalistycznej — kwitnącej 
i szczęśliwej — zajmującej za 
szczytne miejsce w rodzinie 
wolnych narodów.

Na pracy i działalności wie 
lu naszych organizacji partyj­
nych ciąży Jeszcze często atmo 
sfera żywiołowości, wtedy gdy 
winna panować przemyślana, 
gruntownie przedyskutowana 
w zespołach aktywu partyjne­
go ! ustalona ostatecznie przez 
instancję partyjną metoda pla­
nowej pracy. Mówiliśmy o biu 
rokratyźmle i stwierdzaliśmy, 
że płynie on z nacisku żywio­
łu drobnomieszczańskiegó, z 
odrywania się niektórych 
pracowników partyjnych lub 
części aparatu partyjnego od 
mas partyjnych, od klasy ro­
botniczej.

Niektórzy towarzysze opacz 
nie rozumieją rolę partii. Uwa 
żają oni, że skoro nasza par­
tia jest partią stojącą obecnie 
u władzy, to ich zadaniem Jako 
przedstawicieli partii Je3t oto­
czyć się zewnętrznymi atrybu­
tami władzy, a ponadto naci­
skać całą parą na kierowni­
ków administracji gospodarz 
czej czy państwowej, nie wy 
chodzić z gabinetów dyrekto­
rów czy przewodniczących rad 
i komenderować nimi, lub za­
stępować ich w ich zadaniach. 
Nie rozumieją oni, że zada­
niem kierownictwa partyjne­
go Jest nie komenderowanie 
i nie administrowanie, a wy­
chowywanie polityczne, dobór 
ludzi, pomoc w ich pracy przez 
troskę o ich wzrost, ó Ich szko 
lenie, o stopniowe podnosze­

nie ich zadań, ich kwalifika­
cji i ich odpowiedzialności.

„Otoczyć pracowników 
gospodarczych atmosferą 
zaufania i  poparcia, — 
uczył Towarzysz Stalin — 
dopomóc im w kształtowa­
niu nowych ludzi, budowni­
czych przemysłu, uczynić 
stanowisko budowniczego 
przemysłu honorowym sta­
nowiskiem socjalistycznego 
budownictwa — oto w ja­
kim kierunku powinny teraz 
pracować nasze organizacje 
partyjne“ .

Najważniejszą zaś rzeczą 
jest, aby pracownicy partyjni 
gospodarczy i administracyjni 
nigdy nie zapominali o tym, 
gdzie leży źródło ich władzy, 
ich odpowiedzialności, ich si­
ły, żeby pamiętali, że źród­
łem tym jest klasa robotnicza, 
je j walka, je j codzienna pra­
ca, je j ofiarność, je j ideolo­
gia, którą obecnie wciela ona 
w czyn w procesie budowni­
ctwa socjalistycznego. A więc 
powinni oni wzmacniać nieu­
stannie swą więź z klasą robot 
niczą, z masami pracującymi.

„Partia nasza jest silna i 
niezwyciężona dlatego, że kie­
rując ruchem umie zachowy­
wać i umacniać swą więź z wie 
lomilionowymi masami robot­
ników i chłopów“ .

Rozwijając nadal hasło fron 
tu narodowego w walce o po 
kój i Plan Sześcioletni, muslm 
pogłębiać popularyzację tego 
hasła wśród najszerszych ma 
pracujących zarówno w mieś 
cie Jak i na wsi.

Musimy przyznać samokry 
tycznie, że nie zawsze parti 
nasza potrafiła jasno, dobit 
nie, zrozumiale popularyzo­
wać — nie tylko wśród przo 
dujących warstw, ale i wśróc 
najmniej uświadomionych 
znaczenie Planu Sześciolel 
niego, poszczególne etapy 
odcinki realizacji tego planu 
olbrzymią przełomową wag 
każdego z ważniejszych Jeg 
osiągnięć. A przecież uświa 
damianie ludowi pracującemu 
najszerszym masom narodu 
jaka Jest treść naszej walki 
naszych wysiłków, naszej pra 
cy, jaki jest cel, kierunek 
charakter wielkiej ofensyw 
politycznej, gospodarczej, pro 
dukcyjnej naszego frontu na 
rodowego, naszej mobtllzacj 
w walce o Plan Sześcioletn 
— było jednym z podstawo 
wych, najistotniejszych żadań 
postawionych przed każdą or 
ganizacją partyjną przez VI 
Plenum.

Nie wszystkie nasze orga­
nizacje partyjne nauczyły się 
wyrównywać w porę 1 szybko 
te odcinki frontu walki o Plan 
Sześcioletni, które pozostają 
w tyle. A to jest przecież 
główne żądanie dowództwa, a- 
wangardy, organizacji partyj­
nej, je j kierownictwa. To jest 
teraz najważniejsze.

Rozwijająca się szybko na­
sza gospodarka narodowa, no­
we i potężne zakłady pracy, 
nowoczesna technika wymaga 
od swych kierowników i przy­
wódców dobrej znajomości 
swych zadań, wymaga od nich 
wiedzy fachowej i talentu, wy 
maga też od nich jasnej orien­
tacji w ogólne! polityce gospo 
darczej, w zadaniach naczel­
nych. Masy pracujące oczeku­
ją od swych kierowników 1 
przywódców, od swych organi­
zacji. wyraźnych 1 zrozumia­
łych wskazań, chcą oriento­
wać się w podstawowych po­
trzebach, w zasadniczych zada 
niach. Nie można mieć jednak 
jasnej orientacji w polityce 
gospodarczej bez znajomości 
obiektywnych praw ekonómicz 
nych, na których opiera sie 
marksizm • leninlżm, bez przy  ̂
swajania sobie wiedzy ekono­
micznej.

Bez podnoszenia swej wie­
dzy nie można dziś wypełnić 
zadania wychowywania mas i 
upolityczniania wszelkich na­
szych wysiłków na polu gospo 
darczym, w administracji, w 
pracy społecznej i wychowaw­
czej.

Co należy rozumieć przez 
to upolitycznianie? Upolitycz­
niać naszą codzienną pracę na 
leży przez je j nieustanne wią­
zanie z podstawowym! zada­
niami budownictwa socjali­
stycznego, z naszą ideologią 1 
programem, z zasadniczymi 
wytycznymi uchwał partyj­
nych, z podnoszeniem świado­
mości mas pracujących.

Zacieśniać więc nieustannie 
łączność z masami pracujący­
mi miast i wsi, zwalczać obja­
wy biurokratycznego samou* 
spokojenia, śmiało rozwijać 
w tej walce oręż krytyki 1 sa­
mokrytyki, ulepszać metody 
naszego kierownictwa politycz­
nego, gospodarczego, admini­
stracyjnego, usprawniać dzia­
łalność rad narodowych — 
zwłaszcza na szczeblu gmin­
nym, gdzie jest ona szczegól­
nie słaba 1 mało kontrolowa­
na, podnosić coraz wyżej świa 
domość mas — oto ważne za­
dania organizacyjne, które nie 
wątpliwie pomogą nam w opa 
nowaniu trudności i w wyko­
naniu zadań trzeciego roku 
Planu Sześcioletniego.

Jeszcze mocniej cementuj­
my front narodowy!

Jakże wzbogaciły na prze­
strzeni ubiegłego roku swoje 
doświadczenia miliony Pola­
ków! Rośnie zwartość narodu 
w walce o pokój i  Plan Sze­
ścioletni.

Każdy miesiąc, każdy ty­
dzień przynosi dowody słusz­
ności naszej drogi, przynosi 
dowody przewagi obozu poko­
ju i  socjalizmu, do którego na­
leżymy.

Każdy tydzień, każdy dzień 
' przynosi nowe dowody przy­
jaźni i braterstwa Jakie łąCży 
naród polski z narodami Zwiąż 
ku Radzieckiego, niezbite do­
wody nieocenionej wielkodusz­
nej pomocy w przyśpieszaniu 
naszego uprzemysłowienia, w 
utrwalaniu naszej niepodległo­
ści, w umacnianiu naszych 
granic i naszego bezpieczeń­
stwa.

Każdy dzień i każda godżi- 
na przynosi nowe dowody na­
szej prężności i naszych rosną 
cych, niewyczerpanych sił w 
budowaniu nowego życia i w 
usuwaniu niezmierzonych 
krzywd, całej brzydoty i wy* 
koszlawienia, którymi obar­
czyły nas wieki wyzysku fe­
udalnego a potem kapitali­
stycznego.

Z każdym dniem coraz moc­
niejszym blaskiem Jaśnieje w 
naszym życiu tó. co jest naj­
piękniejszą spuścizną naszych 
ojców i przodków, ich myśli 
i ich tęsknot.

A więc, towarzysze!

Wypełniając wskazania VII 
Plenum KC idźmy do mas pra 
cujących i nieśmy im zachętę 
do dalszej pracy, uczmy Je i 
uczmy się sami przyswajać so 
bie wielkie wskazania 1 wy­
tyczne nauki Lenina i Stalina 
z wiarą, że utorują nam nie­
zawodnie drogę do zwyćię* 
«twa!

*
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Echa rewii odzieżowej
W NIEDZIELĘ cały elegmic 

k i Szczecin zgromadził się 
w starym PDT na rewii mód 
zorganizowanej przez, MHD  t  
CO. Czego tam nie było? Ho, 
ho! Aż dwie niewiasty zziele- 

niały na wi­
dok takich 
kreacji z za­
zdrości i  sko­
czyły sobie do 
oczu. Sprzecz­
ka była tak 
gorąca, że na 
chwilę przer­
wano pokazy 
modeli. A pu­

bliczność bila brawo. To był 
nadprogram...

* *  •
M IŁY konferansjer R. Piętru 

siei zatoczył w ' powietrzu sze­
roki ffe8t  i  zawołał:

— Wszystkie modele są do 
nabycia na do­
le!

W\obeo tego 
p. Halina O. 
pobiegła w 
te pędy po 
czeriooną ka~ 
mizeUcę. Tam 
jednak prze­
konała się, że 
czegoś podob­

nego nie było i  nie ma. Tak 
więc widać, że nasi organizato 
rzy pokazu nie zrezygnowali z 
rewiowych kawałów!

*  *  *
NA REW II były takie tłu­

my kobiet, jakich nie widzi 
się nawet po pierwszym w 
sklepach spożywczych. Palca 
nie było gdzie wsadzić! Oseski 

wyglądały

ZGODNIE z zarządzeniem Ministerstwa Oświaty z kwiet 
nia br. przedszkola czynne są 11 miesięcy. Miesięczna 

przerwa, która przypada na lipiec przeznaczona jest na nie­
zbędne remonty, odświeżenie pomieszczeń i przygotowania 
do następnego roku szkolnego.
Pracę przedszkoli dostoso- liwości zapewnienia dziecku 

wano do pracy matek. W okre opieki w miesiącu lipcu, refe- 
sie urlopu wypoczynkowego rat przedszkoli, Wydziału Oś- 
matka może sama się zająć wiaty MRN postanowił w Czy-
dzieckiem. Ponieważ jednak nie Lipcowym zorganizować
są matki, które wykorzystały 12 miesiąc zajęć, 
ju i urlop albo z racji krótkie- KIEROWNICZKA referatu 
go pobytu w zakładzie pracy Q , wraz z klerowni czka. 
me są leszcze uprawnione do m| I& BCzegóInych przedszkoli 
urlopu 1 nte mają żadnych moż przeprowadziła Indywidualne 

rozmowy z rodzicami, informu 
jąc się o warunki domowe i 
uświadamiając o potrzebie 
przerwy w pracy przedszkoli. 
Przez bezpośredni kontakt z 
zakładami pracy, umożliwiono 
niektórym matkom uzyskanie 
urlopu w lipcu. Zajęto się tro 
skliwie każdym dzieckiem. W 
wyniku przeprowadzonej selek 
cji postanowiono z zaoszczę­
dzonych w ciągu roku fundu 
szów uruchomić w lipcu 
przedszkola, w których prze 
bywać będzie około 350 dzie 
Ci w wieku od 3—5 'lat.

Oczywiście wszystkie oseski 
były płci żeńskiej. Wiadomo — 
łaszki!

Wycieczka
■ dna dzieci ze Strzelec 

Opolskich. Miasto powitało je 
w ub. środę deszczem. Dzieci 
zwiedziły nasz gród, lecz prze­
mokły do nitki. Organizato­
rzy wycieczki, chcąc gościom 
umilić pobyt, zaprowadzili 

dzieci do tea­
tru na.......Ro­
dzinkę” .
Byłoby z tym 
jeszcze pól 
biedy, aczkol­
wiek pomysł 
ten nie był 
specjalnie 
szczęśliwy, 
gdyby prze­
wodnik nie za 

pomniał drogi do teatru. Prze­
mokłe do n itk i dzieci błądziły 
więc razem z nim przez dłuższy 
czas, a Wreszcie tra fiły  do tea­
tru na drugi akt. Obudziło to 
zrozumiałą sensację wśród pu­
bliczności no i  — aktorów!

he luś, podaj w apno !
M  A BUDOWIE rozlega się 

’  często ten okrzyk. Gdyby 
jednak majster murarski po­
szedł do ambulatorium denty­
stycznego przy dl, Piastów 

(róg S Lipca), 
nie potrzebo­
wałby wołać 
o wapno. Opa­
da ono wielki­
mi płatami 
sufitu i  wy­

starczy nadsta 
wik cebrzyk... 
Ten stan rze­
czy spłatał 
jednak p. Sta­

nisławowi F. złośliwego figla. 
Gdy 17 czerwca siedział tam 
oczekując na wyrwanie zęba, 
do otwartych ust wpadł mu po 
kaćny kawał wapna. Pan Sta­
nisław czuje się dobrze, leka­
rze nie stwierdzili, że orga­
nizm jego potrzebuje gwałtow­
nie wapnia i  dlatego niespo­
dziewaną pigułkę wypluł z o- 
burzeniem.

Matki mogą spokojnie pracować

Czyn L ipcowy
szczecińskich przedszkolanek
zapewni 350 dzieciom 
opiekę w miesiącu lipcu

26 czerwca 
V sesja MRN

9 /  CZERWCA o godz. 10 
w małej sali posiedzeń 

MRN pi. Feliksa Dzierżyń­
skiego, odbędzie się V w ro­
ku bieżącym sesja MRN. Na 
porządku dziennym m. in. 
sprawozdanie z działalności 
Miejskich Zarządów Budyn­
ków Mieszkalnych, sprawoz­
danie Zarządu Miejskiego 
ZMP z przygotowań do Zlo­
tu Przodowników Młodzie­
żowych.

Dziś
rozpoczynają się
wojewódzkie
eliminacje
zespołów
młodzieżowych
DZIŚ cała młodzież i społe­

czeństwo Szczecina spotyka 
się w sali Klubu Robotnicze­
go ZBM przy ul. Boh. War­
szawy »gdzie rozpoczną się pod 
hasłem „z muzyką, pieśnią i 
tańcem jedziemy na Zlot”  — 
wojewódzkie eliminacje ama­
torskich robotniczych,  ̂ wiej­
skich i szkolnych zespołów chó 
ralnych, tanecznych i recytator 
skich. Początek eliminacji o 
godz. 10.

W pierwszym dniu dwu­
dniowych eliminacji wystą 
p ią  reprezentacyjne zespoły 
poszczególnych powiatów i 
miast woj. szczecińskiego, 
wyłonione na eliminacjach 
powiatowych. Z powiatu my 
śliborskiego wystąpią zespo­
ły  Liceum Pedagogicznego z 
Myśliborza, wiejski z,groma 
dy Ławy oraz zespół szkoły 
podstawowej w Barlinku. 
Powiat stargardzki reprezen 
tować będą zespoły Zasadn. 
Szkoły Metalowo—Drzewnej 
i Liceum Pedagog, w Star­
gardzie, szkoły podstawowej 
z Dobrzan i RZS Grzędzice. 
Z powiatu dębińskiego wy­
stąpią zespoły PZGS, 11-let- 
niej Szkoły Ogólnokszt. i  Fa 
bryki Przetworów Owoco­
wych w Dębnie.
Z powiatu szczecińskiego 

wystąpią cztery zespoły, z 
Choszczna dwa, ze Szczecina 
osiem. (ji*1)

1 tak w przedszkolu nr. 23 
na Niebuszewie znajdą się 
dzieci z przedszkoli nr. 1,
2 i 23. W przedszkolu przy 
ul. Potulickiej — dzieci z 
przedszkoli nr. 3, 4, 11 i 
13, a w przedszkolu nr. 17 
przy al. Wojska Polskiego 
123 dzieci z 10, 17, 18 i 
20 oraz część dzieci z przed 
szkoła nr. 2 (te które b li­
żej mieszkają).

Dia 360 dzieci w wieku 
od 5—7 lat zorganizowano 
półkolonie. Punkty półkolo- 
nijne mieścić się będą w 
następujących szkołach i 
przedszkolach: Dla dzieci 
przedszkoli nr. 1, 6, 23 i 
25 w szkole nr. 19 na Nie­
buszewie. Dla dzieci z 8 i 
24 w przedszkolu nr. 8 
przy ul. Strzałowskiej na 
Golęcinle. Dzieci z przed­
szkoli nr. 3, 4, 13, 17 i 
20 spędzą lipiec w szkole 
nr. 22 przy Kr. Jadwigi. 
W szkole nr. 10 na ul. 
Traugutta znajdą pomiesz­
czenie dzieci z przedszkola 
nr. 2, 10, 18, 20 i częścio­
wo z przedszkola nr. 17. 
Przedszkole nr. 12 na Skol- 
winie czynne będzie przez 
lipiec jako punkt półkolonii 
ny dla wszystkich dzieci te­
go przedszkola. (h)

Dla pań najwięcej 
trochę

dla dzieci -  prawie nic
dla panów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W ŚRÓD licznie zebranej publiczności (80 proc. kobiety!) 
słychać było takie uwagi— ładny fason! To nie drogo! 

— Nareszcie pomysłowe i gustowne wzory na materia­
łach. W „resorcie”  mody kobiecej nie przedstawiano żad­
nych kostiumów angielskich, ani jednego kompletu plażo­
wego n. p. na plażę do Międzyzdrojów (oprócz jednej su­
kienki). Czyżby z uwagi na pochmurną pogodę? .

SZKODA także, że wy- BARDZO przykrą niespo- 
irwórnie kapeluszy damskich dziankę mieli ci, którzy chcie- 
nie wykonały żadnych skrom li  nabyć na stoiskach repre- 
nych, praktycznych czapeczek, zentowane na pokazie tanie 
beretów i kapeluszy na codzień prochowce męskie i deszczów 
tak bardzo poszukiwanych ce damskie. Nie było ich ani 
przez kobiety pracujące. Mało na stoiskach i  nie ma ich w 
pokazano również sukienek sklepach, 
kretonowych z serii „najtań­
szych” .

Wśród modeli męskich 
najwięcej zainteresowania 
wzbudziły tak bardzo 
poszukiwane przez świat 
pracy marynarki welweto- 
we i  prochowce męskie. Nie 
pokazano wcale płócien­
nych bombajek.

Pokaz towarów odzieżo­
wych dowiódł, że przemysł 
nasz stać na to, aby dostar­
czyć światu pracy gustow­
nej, dobrze wykonanej i  ta­
niej odzieży. Szkoda tylko, 
że bardzo rzadko jest ona w 
dostatecznej ilości do naby­
cia w sklepach.
DOKAŻ skomponowany był 

bardzo pomysłowo, z wy­
stępem popularnych artystów 
teatrów szczecińskich: młodej 
dobrze zapowiadającej się pio- 

. .  , . , . senkarki JADWIGI PROLIN-
kicneczki dla dziewcząt, ani SKIEJ z o F II TOKARZEW- 
T>raktvft7nvch letnich ubra- SKIEJ j  RAJMUNDA FLE- 

SZARA, oraz popularnego w 
Szczecinie chóru „FALA” . A- 
kampaniowali LAURA MATU 
SIAK i EDWARD BOROW-

Prawie zupełnie zapomnia 
no o dzieciach. Oprócz 2 u- 
branek i jednej piżamki nie 
widzieliśmy ani jednej su-

praktycznych letnich ubra­
nek płóciennych dla chłop­
ców, ani żadnych płaszczy­
ków tak bardzo poszukiwa­
nych.

WvVVV*\WAWvVy-W/v\\\V/AVAAV\V*VAVA\\\\V/AWv\\WAVAV

D OM  K S IĄ Ż K I przypom ina , że te rm in  sub­
s k ry p c ji na SŁOW NIK JĘ ZY K A  POLSKIEGO 
J. Karłow icza , A K ryńsk iego , W  N iedźw iec.

kiego up ływ a z dn iem  30 czerwca b r. 
Zgłoszenia p rz y jm u ją  księgarnie D om u Książ, 
k i  p rz y  PI. H o łdu  Pruskiego 8 i  p rzy  A l, W o j­
ska Polskiego 29. 652.K

m OBWIESZCZENIA

Dni Morza“
w Szczecinie
u

przez ca ły  dzień s ta c jo nu jące  w 
naszym m ieście s ta tk i zab iera ją w y 
cleczkow lczów z dw orca m orskiego 
na prze jażdżkę po porcie. Od 10— 
16 oglądać m ożem y ciekawe ekspo­
n a ty  w  M uzeum  Pomorza Zachod­
niego, a o godz. 18 na W ałach C hro 
brego w ystępy zespołów artys tycz ­
nych

W E C ZW ARTEK od 12—18 zw ie­
dzam y m uzeum , o godz. 17 uczestn i 
czym y w  o tw a rc iu  żeglarskiego 
Ośrodka Szkoleniowego L ig i M or­
sk ie j W D ąb iu , a o 18 znów  og lą­
dam y występy artys tyczne na  W a­
łach  Chrobrego. W ycieczk i s ta tk a ­
m i po porcie przez ca ły  dzień.

K jn o  „P io n ie r "  w  środę . 
czw artek o godz 14,30, 16,30 i  18,30 
w yśw ie tla  f i lm  „S ta te k  D erbe n t"

W ażne d la  posiadaczy czeków tow arow ych!

C en tra la  P rod uk tów  N a ftow ych  podaje do w ia ­
dom ości posiadaczy czeków na  benzynę, o le je  
s iln iko w e  i  oleje napędowe (gazow e), że czeki 
oznaczone rok iem  (e m is ji)  1950 i  1951 m ogą być 
realizowane na  w szystkich s tac jach benzynow ych 
jed yn ie  do 30 czerwca 1952 r  Z up ływ em  pow yż­
szego te rm in u  czeki oznaczone R O K IE M  1950 1 
1951 TRACĄ SWĄ WAŻNOŚĆ.

W zw iązku z ty m  C en tra la  P rod uk tów  N a fto , 
w ych  zaw iada iń ia, że za czeki n iezrealizow ane do 
30 czerwca 1952 r  n ie  będzie zwracać go tów ki, 
a n i też wym ieniać ich  n a  czek i dalszej e m is ji.

|  PRACOWNICY P O S ZU K IW A LI

M ie js k i Zarząd Budynków  M ieszka lnych Szcze­
c in  — P o łud n ie , u l. Obrońców S ta ling ra du  12 za 
tr u d n i na tychm iast:

1) głównego księgowego
2) k ie ro w n ika  p lanow ania ,
3) 2 cieśli, 1 s to la rza i  2 ro b o tn ik ó w  n ie ­

w ykw alifikow an ych
W a ru n k i do om ówienia w dzia le ka d r godz. 

9 .ta  —  14-ta. 657.K

OGŁOSZENIA DROBNE lilii
NAUKA

TR ZY M IE S IĘ C Z N E  no ­
woczesne koresponden­
c y jn e  k u rs y  księgowoś 
c t. Łó dź  — sk ry tk a  163.

580-G

A N G IE LS K IE G O  le k c ji 
ud z ie la  od godz. 10 do 
18-ej. Czackiego 3/7.

2511-G

HANDLOWE

SP RZE DA M  meble — 
s to ło w y  i  syp ia ln ię  od 
godz. 15 — 20 Gen. 
Św ierczew skiego 28-5.

2484-G

SPRZEDAM  m oto r m ar 
k i „V ic to r ia ”  250 cm. 
W iadom ość Szczecin — 
Sw ierczew o u l. Grusz­
kow a  24. 2488-G

SPRZEDAM  dużą ku ch  
n  ę e le k tryczn ą  z dw o 
m p ie ka rn ika m i, p ie ­
c y k  gazow y, oraz p ie ­
k a r n ik  gazowy. T ra u ­
g u tta  7. 2490-G

S P R ZE D A M  szafę i  w y  
na jm ę  p o kó j solidnemu 
panu. R e ja  8/6. 2510-G

M O TO C Y K L kup ię  
stan b . d o b ry  Juranda 
10 po  godzin ie 18.

24S7-G

PO TR ZEBN A: gospody­
n i dom ow a. Tarczyń­
skiego 3/3. (boczna od 
u l. 5 L ip ca ) 661 -K

Z A M IE N IĘ  1 pokó j 
ku ch n ia  na 3 pokoje z 
ku c h n ią  w  centrum . Ja 
g ie llo ńska  89/22. 2517-G

Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie 
2 po ko je  z ku c h n ią  w  
B y to m iu  na Szczecin. 
W iadom ość: Szczecin J. 
S ty k i 6/4. 2516-G

U N IEW AŻN IEN IA  
I  ZGUBY

K R Ó L IK  B o les ław  zgła 
sza zgu b ie n ie  leg. Z Z K  
w yd . w  Szczecinie, k a r  
ty  tożsam ości osoby n r. 
1145 w yd . przez D O KP 
Szczeoln. 2489-G

S T E FA Ń S K A  A lin a  cór 
k a  Ju lia na  zgłasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko  
w o j w yd . p rzez Re­
jo n  M e ld u ko w y  Szcze­
c in . 2483-G

SE YD A L id ia  córka
Konstan tego zgłasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko  
w e j w yd . przez M.R.N. 
w  C ho jn icach . 2494-G

C E N T R A LA  Odzieżowa 
B iu ro  W o jew ó dzk ie  w  
Szczecinie zgłasza zgu­
b ie n ie  ks iążk i samocho 
do w e j n r .  re jes tr. 
A 72263. 2495-G

S A D O W C ZY K  M a r ia n  
zgłasza zgub ien ie  leg. 
s łużbow e j M P K . leg. 
Zw . Zaw . Prac. Państw , 
leg. Ubezp. Społ. w yd. 
Szczecin i  m e try k i u ro  
dzenia. 2496-G

BO G D A N O W IC Z  W an­
da có rka  Edw arda zgła 
sza zgub ien ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yd . 
przez R e jo n  M eldu nko­
w y  Szczecin. 2497-G

C Z E R N IA K  Z o fia  zg ła ­
sza zgubienie sta łe j 
p rze pu s tk i w y d . przez 
D ALM O R  PU R  ODRA.

¿498-G

WIĘKSZE WYGRANE
IV Krajowej Loterii Pieniężnej 
2 dzień ciągnienia 2-go rzutu

wygrana 4O.0W zł padła na N)
8697

Wygrane po *0.000 zl padły na Ni 
Nr 3415 19592

Wygrane po 10.000 ał padły na Ni 
58123

Wygrane po 5.000 z! podły na Ni 
Nr: 97156 128690

Wygrana pa 2.000 zl padły na Ni 
Nr: 5351 14435 18096 21937 29262 
37167 46071 46447 47585 59824 6869C 
71913 88722 100822 ¿01803 115028
115860 125656 133891 138308 138670
140087 141128 141318 147134

Wygrane po 1.000 zł padły no Nr 
Nr: 2376 10085 10302 12080 13082 
14425 15347 22277 23325 24047 25440 
26969 27509 27699 28293 30736 32706 
35039 37638 42187 49432 54823 56260 
56989 58441 59371 65897 68397 72907 
73187 75922 85658 86150 86727 92705 
93041 93085 96126 100419 106623
112732 117373 118537 125963 126388
135855 136730 137061 141911 142168
143696 149668 149864

3 dzień ciągnienia 2-go rzutu
Wygrana 40.000 zł padła na Ni 

120021
Wygrane po 20.000 zl padły na Nr 

Na: 20186 28478 77500 
Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 

Nr: 28774 44704 72095 76926
Wygrane po 5.090 zl padły na Nr 

Nr: 3111 29371 95250 129075 134737 
142474 143204

Wygrane po 2.000 zl padły na Nr 
Nr: 3362 11309 12820 15623 17126 17295 
20258 20794 22331 23350 27528 28600 
32223 34495 41594 50118 50347 51038 
55747 60148 67015 76488 79523 87397 
87656 93306 124092 125728 128413 
131958 134992 145067 

Wygrane po 1.000 zł padły na Nr 
Nr: 789 9002 10935 10960 19389 22978 
27603 28764 29115 29983 37372 39116 
39718 41172 50333 53439 54293 57892 
58949 62641 62747 71860 73937 78743 
82151 82728 83253 84773 87202 90442 
95731 96315 97207 103474 105020
108032 110316 110552 121216 121860 
127975 131707 132417 137431 137650 
137727 140191 144437 146294 148731 
149942

K R U P A  W ik to r ia  córka 
Sebastiana zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko  
w e j w yd . w  Szczecinie 
i  dow odu osobistego 
w yd. w  P rzem yślu.

2500-G

S A N O C K A  Zdzis ław a 
córka  Jana zgłasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  m eldu nko 
w e j w yd . przez R ejon 
M e ld u n ko w y  Szczecin.

2509-G

ZG U BIO N O ' książeczkę 
U bezpieczaln l Społecz­
ne j na nazw isko Ga- 
szek Jan  w yd . przez 
SPZB Szczeein. 2512-G

G U EN TH ER  J e rzy  zgła­
sza zgub ien ie  św iadec­
tw a  d o jrza łośc i w yd. 
przez P L A G  w  T o ru ­
n iu . 2513-G

19 C ZER W C A zgubiono 
z ło tą  obrączkę. U czci­
wego znalazcę proszę 
o z w ro t pod adres S ło­
w ack iego 10/9. 2514-G

S ZY N K O W S K A  S ta n i­
sława zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j. 2492-G

H A IS E  Jan ina  zgłasza 
zgub ien ie  w iz y  w yd. 
przez Pow. Radę N ar. 
Ś w inou jśc ie . 2491-P

SKI.
Dowcipną, pełną werwy i 

humoru konferansjerkę pro­
wadził ulubieniec Szczecina p. 
RYSZARD PIETRUSKI.

Rewia mód zostanie powtó­
rzona w niedzielę 29 o godz. 
10,30 i 16-tej. (o) 4

TEA TR  P O LS K I — Prem iera sz tu k ! 
„K o n k u re n c i“  —  g. 19.15.
TEA TR  WSPÓŁCZESNY — „ K r ó l 1 
a k to r "  g. 19.15
COLOSSEUM — „M u ry  M alap ag l"
— prod, francusko - w łosk ie j —  g. 
17, 19, 21.
B A Ł T Y K  —  „K a r ie ra  w  P a ryżu " — 
f i lm  wyg pow ieści Ba lzaka — „ O j­
c iec G o rio t”  — p ro d. N R D  — g.
16.30. 18,30, 20,30.
M ŁOD A G W AR D IA — „Czerwony 
ru m a k ”  — p ro d. ang. — godz.
16.30, 18.30, 20.30.
P IO N IER  — „S ta te k  D e rb e n t" — 
prod. radź. — g. 14.30, 16.30, 18.30. 
Seans no cn y  — „ K r a k a t i t ” —pro d . 
CSR —  godz. 21.30.
R O ZM AITO ŚCI — Program  po pu la r 
n o  - na ukow y n r  . 22 — g, 13. 20,30 
H U T N IK  — S to łczyn — „M ło d z i 
id ą " — pro d . radź. — g. 18. 20. 
PRZYJAŹŃ — Dąb ie — „P e łn ą  pa­
rą "  — prod, węg. g, 18. 20.
1 M AJ — Żydówce — „M askarada”
— prod, radź, — g. 18, 20.

DYŻURY A P T E K :
N r 5 — u l. N arutow icza 11 
N r 3 — A l P iastów  60

W TO REK, 24 czerwca 1952 r

W iad g : 5 05, 6.30, 7 55, 12.04, 17, 
21, 23 50.

5,10 ‘aud d la  w s i; 5,20 konc; 5,58 
sygnał czasu; 6,00 s ta n  pogody: 
6,05 g im n ; 7,20 m uzyka  roz ryw ko­
w a; 7,50 kalendarz  rad ; 8,00 m uz. 
po pu la rna ; 8,30 aud d la  obozów 
le tn ic h ; 11,45 „G łos  m a ją  ko b ie ty " ; 
11,57 sygnał czasu; 12,15 m uzyka ;
12.30 aud d la  w si; 12,45 m el lu d ;
13.30 m e l opere tkow e; 14,30 kon­
ce rt; 15,10 „M ło de  N iem cy“ ; 15,30 
d la  św ie tlic  dziec; 16,00 W szechnica 
Rad; 17,15 m uzyka; 17,45 por. języ 
kow y; 18,00 m uzyka ludow a; 18,25 
„M o rsk ie  O r ły "; 18,30 W szechnica 
R ad; 19,30 m uz. i a k tu a ln ; 20,00 
kon ce rt sym fon  , 20,59 stan pogody;

PROGNOZA POGODY

te m p era tu ra  od 7 do 19 st., (węzo 
ra j zanotowano na Pom orzu Zach. 
najwyższą tem p w Bzczecinie i  
W ałczu: 17 st.. najn iższą m aksym al 
ną w  Ko łob rzegu 15 s t ). w ia try  

i p łn  .zach. i  zach. od 3 do 7 m  na 
I sek.

4
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IWÜfS WSbs&o-'td ount
Polska wchodzi 
do finału
turnieju 
olimpijskiego 
Piłkarze Francji
rezygnują z Olimpiady
X \J  IELKĄ sensację wywoła- 
’ ’  la w Finlandii wiadomość, 

podana przez wychodzące tam 
w języku szwedzkim pismo 
„Hufvudstadsbladet”  o wyco­
faniu się Francji z piłkarskie­
go turnieju Olimpijskiego.

Jak donosi to pismo, Francu­
zi motywują -wycofanie swej 
drużyny piłkarskiej z igrzysk 
zbyt wysokimi kosztami, jakie 
musieliby ponieść, by wysłać 
do Helsinek ekipę piłkarską.

Wydaje się jednak, że praw­
dziwe powody tej decyzji leżą 
gdzie indziej. Amatorzy Fran­
c ji rozegrali bowiem ostatnio 
spotkanie międzypaństwowe z 
reprezentacją Luksemburga, 
remisując po słabej grze 1 : 1. 
Ich napad nie strzelił ani 
jednej bramki, a jedyna jaka 
padła na konto zespołu fran­
cuskiego — była po prostu 
bramką samobójczą.

Tak więc, wobec wycofania 
się Francji, Polska która mia­
ła się z nią spotkać 15 lipca w 
Lahti, wchodzi do rozgrywek 
finałowych walkowerem. Rów­
nież Norwegia wchodzi do f i ­
nałów bez gry, gdyż jej prze­
ciwnik Meksyk także wyco­
fa ł się z turnieju.

5 km w 14:44,8
przebiegł
Szwarcot
TWA KONTROLNYCH zawo 

.  ̂dach w Wałczu, Szwargot
biegnąc właściwie bez konku- 

frencji uzyskał 
1 na 5 km naj­
lepszy w Pol­
sce wynik po 
wojnie —
14:44,6. Dru­
gie miejsce za 
ją ł  Rusek w 
czasie 15:36:6.
Na 800 m Kieł 
czewski usta­
nowił rekord 
WP czasem 
1:55,3. Dru- .

■gie miejsce / i r t T
zajął Żbików- : 
ski, bijąc re- 
ord Polski ju

niorów wynikiem 1:56,2. Graj 
zajął trzecie miejsce w czasie 
1,57,2

Niezłe czasy uzyskano na 
1.500 m (przed paroma mie­
siącami uznalibyśmy je za... 
bardzo dobre). Zwyciężył tu 
Lewicki — 3:56,6. 2) Mańkow 
ski — 3:58,3. 3) Kloc — 
3:59,2. Na 400 m pierwszy był 
Bai-tecki 50,7 przed Bublem i 
Korbanem obaj — 50,9. Wszy 
stko wskazuje na to. że Korban 
po przebytej chorobie zaczyna 
powracać do formy.

Kaflra olimpijska
-  Dozsa 2:1
OSTATNI MECZ w Polsce 

rozegrała węgierska dru­
żyna Dozsa we Wrocławiu, 
przegrywając z Kadrą Olim­
pijską 1:2 (0:0).
Kadrowicze (zwłaszcza atak) 

grali słabo. Sędziował b. dob­
rze Szlejfer.

Wspaniale rozpoczęte Święto Kultury Fizycznej przerwał zimny deszcz

Junacy Służba Polsce
zakończyli ogólnopolskie zawody

Sobański ze Szczecina
najlepszym strzelcem mistrzostw

D  OZPOCZĘTE iv sobotę tegoroczne Święto Kultury F i* 
zycznej wspaniałą sztafetą uliczną i uroczystą akade­

mią zapowiadało się jak najwspanialej. Spodzieivano się, że 
Szczecin iv niedzielę, żyć będzie imprezami sportowymi, że 
gremialnie manifestować będzie swą tężyznę fizyczną

V j [ESTETY, na przeszkodzie 
stanęła pogoda. Z doskona­

le przygotowanego programu 
musieli organizatorzy zrezygno 
wać w ostatniej chwili z po­
wodu prawie bez przerwy pa= 
dającego deszczu, który unie­
możliwiał przeprowadzenie za­
wodów. W godzinach poran­
nych na Jasnych Błoniach od= 
była się zbiórka reprezentacji 
poszczególnych zrzeszeń sporto 
wych, młodzieży szkolnej, oraz 
startujących na ogólnopol­
skich zawodach sportowo- 
strzeleckich junaków „Służba 
Polsce” .

Po przemaszerowaniu przez 
ulice miasta, kolumna sportow 
có^r przybyła na stadion Ko= 
lejarza, gdzie odbyła się defi­
lada.

Hiesizieia 
dniem remisów
na Turnieju 
Szachowym 
w Międzyzdrojach
(TE L. W ŁASNY)
\S/ N IED ZIE LĘ od byw a ły  się do- 
”  g ryw k i zaległych p a r ti i M ię ­

dzynarodowego T u rn ie ju  Szachowe 
go w  M iędzyzdrojach. Dzień ten 
s ta ł pod znakiem  rem isów , k tó ry c h  
n a 18 rozegranych spo tka ń by ło  7.

I  ta k : L itm a no w icz  —  ś liw a , Ta r 
now ski —  Szily bez rozpoczęcia gry  
zgodzili się na rem is, M akarczyk 
pom im o , że w  odłożonych końców ­
kach m ia ł gorsze pozycje, zrem iso­
w a ł z Kochem  i P la terem , G ryn . 
fe ld  — P y tla ków - 
ski. Szily—G aw li 

ko« sk i Już pó
k i lk u  pociągnię­
c iach zgo dz ili się 
n a rem is. P a rtia  
P la ter — G ryn . 
fe ld  zakończyła 
się rów nież re m i­
sem, na w n iosek 
P la tera  z powodu 
trzyk ro tn eg o  pow 
tó rze n ia  sy tu ac ji.

Czarny dzień 
m ia ł w  n iedzie lę 
Bu łga r Bobocov, - k tó ry  przegrał 
dw ie  pa rtie . .Je dn ą , z Tarnow skim , 
d ru gą  z Szabo.

Po X  rundach sytuac ja  przedsta­
w ia  się następu jąco:

1) BA LA NE L 7,5 p k t . 2—3 M I-  
LEV M A K A R C ZY K  6 p k t . 4—5 PLA 
TER'. SZABO 5,5 p k t, 6—11 AR ŁA 
M O W S KI, KOCH. PY TLA K O W S K I. 
ŚLIW A. S Z IL Y . TAR N O W SKI, po 4 
p k t . 12—13 G A W LIK O W S K I. GRYŃ 
FELD  po 4 pk t. 14—15 BOBOCOV, 
LIT M A N O W IC Z  3,5 p k t, 16 BA K O . 
N Y I 2,5 p k t, 17 KU EB AR T 2 p k t.

(p -fe )

Zostali już 
tylko najlepsi
8 bokserów opuściło 
obóz we Wrzeszczu

SKŁAD  K a d ry  Boksersk ie j na  o- 
bozie we Wrzeszczu u le g ł zm ianie 
Obóz op uśc ili d e fin ity w n ie  nastę­
pu jący  pięściarze: M uraw ski, W o z ­
n ia k  Kasperczak, Soczew iński, Ka 
p tu rś k i, B ie l I, Dam pc i  Drewicz.

Bokserzy zos ta li ju ż  podzie len i 
n a dw ie gru py  Do grupy o l im p ij­
sk ie j, k tó rą  tre n u je  Sztam  zaliczo­
no : Kuk iera ., Drogosza, S tefaniuka, 
M usia ła , C hych łę. A n tk iew icża , Go. 
ściańskiego, Grzelaka, K raw czyka, 
K u d ła c ika , Nowarę i Czaplińskiego. 
We Wrzeszczu zn a jd u je  się cz te ­
rech sędziów r in go w ych : L isow ski, 
M asłow ski, Łaukedrey i  Kow alski, 
k tó rzy  uczestn iczą w  sparingach.

N IE  TYLKO sportem zajmo­
wali się junacy SP podczas 
tygodniowych mistrzostw. Sze­
roką działalność rozwijały ko­
legia redakcyjne gazetek ścien­
nych, a ZMP-oWskie „blyska- 
wice”  o tematyce zlotowej cie­
szyły się ogromnym zaintere­
sowaniem.

KOLEJARZE
NAJEFEKTOWNIEJ

D IE K N IE  wyglądały szere- 
*- gi młodzieży sportowej 

dumnie manifestujące swą tę­
żyznę fizyczną. Powiewały fla 
gi zrzeszeń, czerwieniły się 
szturmówlci. Różnobarwny ko= 
rowód sportowców przemasze­
rował przed trybuną. Wspa­
niale zaprezentował się Kole­
jarz. Duża grupa zawodników 
i  zawodniczek, ubrana w piękne 
stroje sportowe wyglądała ńa 
prawdę imponująco. Ładnie 
wyglądali zr.wodnicy Unii, o* 
raz duża grupa reprezentan­
tów Ludowych Zespołów Spor 
to wych.

Najliczniej w defiladzie
wzięli udział sportowcy SP, 
którzy w ramach uroczystości 
Święta Kultury Fizycznej ob­
chodzili zakończenie ogólnopol­
skich zawodów.

Do zebranych przemówił
przewodniczący Wojewódzkiej 
Rady Narodowej NOWAK,
który powiedział m„ inn.:

,,Władze państwowe Polski 
Ludoivej — pisał Prezydent 
Bierut w swym liście do 
sportówców — w pełni dos 
ceniają znaczenie ruchu 
sportowego i  będą otaczały 
go należytą opieką''.

Słowa te, realizowane w 
pełni przez naszą władzę, z 
każdym dniem przynoszą
nowe dziesiątki uprawiają­
cych sport, nowe rekordy 
sportowe i  coraz większą 
sławę naszemu narodowi” . 
Następnie po przemówieniu 

komendanta głównego Służba 
Polsce płk. SŁAWA odbyło się 
wręczenie nagród najlepszym 
sportowcom i zespołom zakoń­
czonych mistrzostw.

SOBAŃSKI NAJLEPSZY 
W STRZELANIU

Pierwszą nagrodę Prezesa 
Rady Ministrów — za najlep­
sze wyniki w strzelaniu zespo 
łowym otrzymała reprezenta* 
cja Gdańska. Drugą nagrodę 
w tej konkurencji. ufundowa­
ną przez Marszałka Rokossow­
skiego, zdobyła reprezentacja 
woj. zielonogórskiego.

Nagrodę przechodnią przew. 
GKKF za najlepsze wyniki in­
dywidualne otrzymał junak ze 
Szczecina SOBAŃSKI.

Po części oficjalnej miały 
się odbyć liczne pokazy spor= 
towe, taneczne i gimnastyka 
przyrządowa, które niestety, 
tak jak i większość imprez 
przewidzianych na godziny po­
południowe, zostały odłożone 2 
powodu deszczu.

Po południu odbyły się je­
dynie kolarskie wyścigi szoso­
we na dyst. 20 i 50 km, oraz 
ciekawe zawody pływackie w 
krytej pływalni, z których 

, sprawozdania podajemy osob= 
no, (rak)

, MŁODA, bo 16 letnia junacz 
ka z Zielonej Góry Maria 
SERKI Z była rewelacją tego­
rocznych zawodów sportowo 
strzeleckich SP.

Wygrała ona rzut grana­
tem i skok w dal, a. w kliku in­
nych konkurencjach uplasowa­
ła się na czołowych miejscach.

Mistrzostwa SP 
były ostatnią eliminacją 
junaków przed Zlotem

Listy uczestników mistrzostw 
do Premiera Cyrankiewicza 
i Marszałka Rokossowskiego

NIEDZIELĘ po zakończe- 
’  niu ogólnopolskich mis­

trzostw sportowo — strzelec­
kich SP uczestnicy zawodów 
wysłali listy do prezesa Rady 
Ministrów Józefa Cyrankie­
wicza, Marszałka Polski Kon­
stantego Rokossowskiego i ge­
nerała broni Popławskiego.

W listach tych młodzież SP, 
dziękuje za umożliwienie im 
startu w mistrzostwach. Przy 
rzekają że zdobyte na zawo­
dach doświadczenia oraz spra 
wność fizyczną zużytkują do 
wydajniejszej pracy, nauki i 
podniesienia wyników w spor

Dwa rekordy okręgu
i wynik lepszy od rekordu Polski

uzyskano w niedzielę 
w szczecińskiej pływalni

S POWODU deszczu i  n ie od po w ie dn ich  w arunków  atm osfe rycznych 
m ające się odbyć na G łębokiem zaw ody p ływ ack ie , przeprowadzono 

na k ry te j p ływ a ln i przy p l O rła Białego Szkoda ty lk o , że o tym  
prze łożen iu  zawodów n ic  w iedzia ła szczecińską publiczność i ta  na ­
praw dę c iekaw a im prezą odbywała: się p rzy  praw ie pu s te j w ido w n i.
Na s tarcie s ta nę li p raw ie  wszyscy pojęcia' o p raw id łow ym  p ływ an iu , 

czołow i pływ acy Szczecina oraz re. Jednak ta le n t i  w y trw a ła  praca 
p re że n ta n t P o lski C ichoński, k tó ry  Knausza zaprowadzą go do czołów- 
p rzy je ch a ł ju ż  na  obóz k ad ry . W ięk k i p ływ a ków “ , 
szość biegów 6tała na dobrym  po . Bardzo dużą poprawę w idać rów - 
z iom ie, a uzyskanie dwóch now ych n ie ż  po Boruszaku, k tó ry  pom im o, 
reko rdów  okręgu świadczy, że p ły  że sezon le tn i p ra ktyczn ie  się jesz. 
wacy pom im o p rze rw - w sezonie cze ń ie  rozpoczą ł, a z im ow y ju ż  da 
n ie  zan ied ba li tren ing ów . w no  skończył, zn a jd u je  się w dobrej

R ekordy okręgu u s ta n o w ili:  na fo rm ie  i  na Pewno po obozie kad ry  
■ dow olnym  ju n io ró w  M ajda.
n ie ć  w y n ik ie m  5:27,,4 oraz S tec iuk 
na 200 m  klasycznym , k tó ry  w y n i­
k iem  2:53,8 p o b ił reko rd  Lew ińskie

na k tó ry  został za liczony, rozpra­
w i się z rekordem  okręgu na dyst. 
100 m grzbietem .

Postępy z rob iła  rów n ież k lasycz. 
go ka Kopczyńska, k tó rą  jed na k  n lt

S ta r tu ją cy  poza konkursem  w  bie  m a w  Szczecinie odpow iedn ie j kon  
gv. na 100 m m o ty le m  zaw odn ik  k u re n c ji i to  może przyczyn ić się 
CW KS C ichońsk i uzyska ł w y n ik  do zaham owania je j  rozw o ju  p ły . 
1:11,8, lepszy o je d n ą  dzies ią tą  wackiego. Zaw odniczka ta  pow inna 
sekundy od dotychczasowego reko r dużo skorzystać z obozu kadry, 
du Po lski. W yn ik  te n  jed na k  ze k tó ry  odbywa się od w czoraj w 
w zględu na n ieprzepisow e w ym ia ry  Szczecinie. ( r)
basenu n le może być uznany jako  
rekord.

W  pozosta łych kon ku re n c ja ch  u- 
zyskano następu jące w y n ik i:

K O B IE TY  — 100 m do w o ln ym  —
1) Laskowska (K o l)  1:25,0, 2) O ko­
ło .K u la k  (O gn) 1:28,2, 200 m  klas 
„ A “  — 1) Kopczyńska (Ogn)
3:33,2, 2) K re m ky  (Ogn) 3:40,6, 100 
m  g rzb ie t. — 1) R ohde (Ogn)
1:35.0, 2) Zacharew icz (O gn) 1:39,0.

M ĘŻC ZYŹN I — 400 m dow olnym  
— M ajdan iec (O gn) 5:27,4 2) Grzy 
bek 6:07,4, 100 m  m o ty l — 1) C i­
chońsk i (C W KS ) 1:11,8, 2) Z ió łkow  
sk i (G w ) 1:18,3, 100 m  grzb ie t —
1) B o ruszak (G w ) 1:15.6. 2) Gralew 
sk i (O gn) 1:23,6, 200 m  klas. „ A “ —
1) S tec iuk  (G w ) 2:53,8, 2) Le w ińsk i 
(O gn) 2:57,8. 100 _m dowolny

Podczas biegu na 200 m  k lasycz­
nym  s to ją cy  przy basenie dzia łacz 
p ływ a ck i Zenon W iśn iew sk i po w ie ­
d z ia ł — „Pom yśleć ty lk o , że Jesz­
cze przed rok iem  S tec iuk n ie  m ia ł

\T A  STADIONIE olimpij- 
’  slcim w Helsinkach odbył 

się międzypaństwowy mecz 
piłkarski Węgry — Finlandia 
zakończony zdecydowanym 
zwycięstwem W ęgróio 6 :1  
(2 :0) .

*  *  •
W SZTOKHOLMIE reprezen 

tacja piłkarska Szwecji poko­
nała Danię U‘-3 (3:0), a w Ge­
newie Szwajcaria zremisowała 
z Austrią l . : l (0:1).

*  *  *
W DECYDUJĄCYM spotka 

niu o miejsce w finale Pucha­
ru Zlotu rozegranym w Krako­
wie, miejscowe Ogniwo wygra­
ło z Górnikiem Radlin 2 : 0  
(1 : 0) , zdobywając bramki 
pYzez Strojnego i  Pawłowskie-

Wójcik wygrał 
wyścig DWM
Drążkowski trzeci 
w punktacji ogólnej

W IE L K I  POJEDYNEK kola rzy  na
"  p ięknych szosach W arm ii i Ma 

zu r na dystansie 1200 km  zakończył 
się zw ycięstw em  W ójc ika  — 
35:36,54, 2) K ró la k  35:43,23, 3) Drąż 
kow ski 35:45,18, 4) K la b ińsk !
35:49,42, 5) W rzesiński 35:50,02 6) 
W ygłenda, 7) Nowoczek, 8) W ali- 
szewskl, 9) G abrych i wreszcie 10) 
m ło d y  w arszaw iak Buga lski.

DRUŻYNO W O: 1) CWKS
180:09,33. 2) G w ard ia 182:17,49 Dal 
sze m ie jsca: 3) W łó kn ia rz , 4) U nia 
5) K o le ja rz , 6) G ó rn ik , 7) Spójn ia 
8) B u do w la n i, 9) Stal.

D rużyna M azur została zdekom ­
p le tow ana na przedosta tn im  etapie

Na os ta tn im  e- 
ta p ie  w okó ł O l­
sztyna (175 k m ), 
na 145 lid e r  w y ­
ścigu — W ó jc ik  
z łapał ¿urnę. Czo 
łów ka usiłowa ła 
w ykorzystać te n  
m om en t do uciccz 
k i,  ale W ó jc ik  
o trzym ał na tych ­
m ia s t row er od 
W aliszewskiego i  
p ię knym  zryw em  
doszedł całą g ru ­
pę W kró tce po­
tem  m ia ł również 
de fe k t D rążkow ski, ale dzięki po­
m ocy K ró la ka m ło dy  ko la rz dogo­
n ił szybko czołówkę. Tuż przed mc 
tą  D rążkow ski m ia ł jed na k  ponow 
nie de fe kt i ty m  razem nie  m ógł 
ju ż  uzyskać na tym  etap ie sukce. 
su, za ją ł on 20 m iejsce

Ńa u licach O lsztyna Sałyga p ro . 
wadzi czołów kę W ydaje się, 
że święcić będzie dziś t r iu m f Na 
os ta tn ią  p rostą  Sałyga wpada p ie rw  
szy. W rzesiński fantastycznym  
sp rin tem  dochodzi Sałygę K o m is ja  
sędziowska przyznaje m u pierwsze 
m ie jsce w raz z Sałygą. Trzeci na 
m etę  w pada K la b iń sk i po ty m  Lisz 
kiew icz, W ygłenda W te j samej 

g ru p ie  przy jeżdża JYó jcik.

Najlepsi 
wśród tysiąca
11/ N IE D Z IE LĘ  w  Szczecinie zo- 
* *  s ta iy  zakończone V  Ogóino- 
pctlskie zaw ody spo rtow o-strze lec- 
k ie  o m is trzo s tw o  Powszechnej 
O rga n iza c ji „S łużb a  Po lsce". 
U czestn iczy ło  w  n ich  ponad 1.000 
na jlepszych ju n a k ó w  i junaczek z 
ca łe j P o lsk i, k tó rz y  zosta li w y łó -  
n ie n i w  e lim in ac ja ch . P lonem  za­
w odów  b y ł jed en  re ko rd  P o lsk i w 
rzuc ie  grana tem  us tanow iony 
przez M arię  Serkiz z Z ie lon e j Gó­
r y  ~  41,42 oraz szereg w y n ik ó w  
k w a lif ik u ją c y c h  ju n a k ó w  do k la ­
sy państw ow ej.

O gółem  w  zawodach uczestn i­
czy ło  19 zespołów rep re zen tu ją ­
cych w szystk ie  w o jew ództw a oraz 
m iasta W arszawę i  Łódź.

Z w yc ię zcam i w  poszczególnych 
ko n ku re n c ja ch  zosta li:

K o n ku re n c je  lekko a tle tyczne :
j U N A C Z K I: to r  przeszkód — 
W icha (w o j. W -wa) 42,5, bieg 60 
m  — W itte ró w n a  (Z ie lona Góra) 
8,5, 500 m  — W itte ró w n a  — 1.24,1, 
skok w  da l — S e rk iz  (Z ie lona Gó 
ra) 4,97, r z u t granatem  —  Serkiz
— 41,42.

JU N A C Y : b ieg 103 m  — C hm ie­
lo w sk i (Z ie l. Góra) 11,6, 1.000 m  — 
K u p c z y k  (L u b lin )  2.40,5, to r  prze­
szkód — M ałolepszy (W -w a) 1.07,8, 
skok w  da l — C za jko w sk i (K at.) 
6,05 m , r z u t grana tem  — Panek 
(Rzeszów) 64,21 m.

W k o n k u re n c ji zespołowej —•
1) G dańsk — 12.884, 2) W arszawa 
w o j. — 12.602. 3) Z ie lon a  G óra — 
12.508 p k t., 9) Szczecin — 10.464 
p k t.

K o n ku re n c je  strze leck ie : 
JU N A C ZK I: kbks na 50 m  —
H icka  (Z ie l. Góra) 217 p k t., s trze­
la n ie  do k ład ne  z k b  na 100 m  — 
P isa rczyk (Z ie l, Góra) 243 p k t. i 
s trze la n ie  do k ład ne  z kb  na 300 m
— P ieszko (B ia ł.) 80 p k t., strze­
la n ie  bo jow e  z k b  na 100 m  — 
D ąbrow ska (Gdańsk) 86 pk t.

W ogó lne j p u n k ta c ji in d y w id u ­
a ln e j za w szystk ie  ko n ku re n c je  
zw yc ięży ła  D ąbrow ska — 566 p k t. 
na 800 m oż liw ych , zaś w  zespoło­
w e j — 1) G dańsk 2.668, 2) Z ie lona 
G óra 2.548. 3) Bydgoszcz 2.364 p k t.

JU N A C Y : k b k s  na 50 m — H e- 
w a ło  (G da ńsk). 220, strze lan ie  do­
k ład ne  z k b  na 100 m  Sadursk l 
(Z ie l. G óra) 237, strze lan ie  do­
k ład ne  z k b  na 300 m — F a lkow ­
sk i (Z ie l. Góra) 207. s trze la n ie  bo­
jo w e  z k b  na 100 m — Sadurski 
85 pk t.

W  ogólnej p u n k ta c ji in d y w id u ­
a ln e j za w szystk ie  strze lan ia  zw y  
c ięs tw o odn iós ł szczecin ian in Sta­
n is ław  Sobański zdobyw ając 708 
pk t. na 1.000 m oż liw ych , zaś w  
zespołowej 1) Z ie lona G óra 3.316,
2) Szczecin 3.245, 3) Gdańsk 3.178.

K A D R A  Ż E Ń S K A : k b ks  na 50
m — K yszkow ska (W -w a m iasto) 220, strze lan ie  dok ładne z k b  na 
100 m — Szata (K rakó w ) 222. strze 
lan ie  dok ładne z kb  na 300 nr — 
K o ło d z ie jczyk  (Gdańsk) 76, strze­
la n ie  do k ład ne  z p is to le tu  T T  na 
25 m — Lew andow ska (Gdańsk) 
159 pk t.

W  łączne j p u n k ta c j i ,  strzc lań  
k a d ry  żeńskie j zw ycięstw o in d y ­
w id u a ln e  odniosła Ko łodzie je/., k 
626 p k t. na 900 m oż liw ych , zaś 
zespołowo 1> Gdańsk 1.829, 2)
W -w a m iasto  1.609, 3) K ra kó w
1.608 pkt.

K A D R A  M ĘSK A: kbks  na 50 m— 
Miszczuk (L u b lin )  248. strze lanie 
dok ładne z kb  na 100 m — M ącz­
ka (Szczecin) 241, strze lan e do­
k ład ne  z k b  na 300 m  — K ra w - 
czun (Opole) 204, strze lan ie  do­
k ład ne  z p is to le tu  T T  na 25 m — 
M iszczuk 167.

W  pod liczen iu  ogó lnym  strzelać 
k a d ry  m ęsk ie j p ie rw rze  m !e ’rce 
za la ł szczecin ian in Józef Mączka 
zdobyw a jąc 834 p k t. na 1.100 moż­
liw y c h . zaś zespołowo 1) Opole 
2.205. 2) C en trum  W yszkolenia SP 
2.183. 3) K ie lce  2.126 p k t.

W  p u n k ta c ji zespołowej za 
w szystk ie  strzelania d la  junaczek, 
ju n a kó w , k a d ry  żeńskie j i m ę­
sk ie j zw yc ię ży ł G dańsk zdobyw a­
ją c  9.696 p k t. na 15.000 m oż liw ych  
przed Z ie loną G órą 9.535 pk t. 1 
Szczecinem 8.792 pk t.

•da' ja  — Szczecin p.. Hołdu 
P ruskiego 8. 1 o tr Tel*T- rty : se­
k re ta ria t 44-97 sek ic ta rz  odpow ie, 
dz ia lny  24-28 dzia ł m ie jsk i 62 64, 
dz ia ł korespondentów  te ie n n  w vcb 

'-97 dz ia ł spor*ow y 44 66. ..Sy­
g n a ły " 44-40. red nocna (po godz 
20) 25-14. da lekopis 66-S6. Red. 
naczelny p iz y jm u je  w godz. 12— 
19. sekre tarz  w e U —13 Nie zamó- 
w ion ych  rękop isów  nie zw raca się. 
Ogłoszenia p l »»ołdr p ro  k iego 8, 
I p tr. Zam ów ien ia  i w p ła ty

n tim ra* (1 zł 50 gr m iesięcz­
n ie) p rz y jm u ją  wsz»«tkle urzędy


